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      Wąbrzeźno

Nikt nie lubi czekać na 
dworcu autobusowym
Wąbrzeźno pięknieje, ale nie dworzec PKS – ten budynek wciąż denerwuje pasażerów, 
którzy wolą na zewnątrz siedzieć na parapecie lub opierać się o ścianę niż czekać na au-
tobus w ponurej poczekalni. 

Żółto-brązowy budynek, bez 
szyldu informującego, że to dwo-
rzec PKS stoi w centrum miasta 
przy ul. 1 Maja. Elewację odświe-
żono dwa lata temu. Z przodu kil-
ka osób siedzi na parapecie, inne 
na schodach, z tyłu przed wejściem 
do poczekalni budynku kilku pa-
sażerów „podpiera” ścianę. Po-
czekalnia raczej świeci pustkami, 
chociaż znajdują się tam ławki.  

- Toaleta jest zamknięta, więc 
tak jakby jej nie było. Mężczyźni 
chodzą oddawać mocz za auto-
busy.  Informacji nie ma żadnej. 
Jeśli kierowca jest uprzejmy to jej 
udzieli. Ławki są powyłamywane. 
Po prostu paskudnie jest na tym 
dworcu – denerwują się Grażyna 
Gutowska, Maria Strzyżewska i 
Krystyna Szczawińska – miesz-
kanki Trzcianka, czekające na au-
tobus przed budynkiem.

- Nie ma żadnej ławki na ze-
wnątrz, a te które są w środku 
nadają się na złom. Jak ktoś chce 

usiąść  przed dworcem to jedynie 
na schodach lub parapecie – mówi 
pani Alina z Książek, którą do po-
czekalni zwabiła ławka.  

W wypowiedziach pasażerów 
czekających na autobus powtarzają 
się uwagi, że na dworcu jest zimno 
i brakuje czytelnego rozkładu jaz-
dy. Mówią, że w lokalnej prasie ten 
temat już był poruszany i niczego 
to nie zmieniło. Z sentymentem 
wspominają czasy, gdy ten obiekt 

tętnił życiem. 
- Ponad 15 lat temu był bu-

fet, stoliki, kasy biletowe, a zimą 
było cieplutko. Można było wypić 
herbatkę, zjeść coś. Toaleta była 
zadbana, bo była od tego pani. Na 
zewnątrz stały ławki – mówi Gra-
żyna Gutowska. 

Może w środku poczekalnia 
nie jest najpiękniejsza – ciemne 
kafelki i posadzka oraz obdrapa-
ne ławki nadają wnętrzu ponury 
klimat – ale jest względnie czy-
sto: posadzka zamieciona, kosze 
opróżnione. Dworzec dwa razy 
w tygodniu odwiedza sprzątacz-
ka. Rozkład jazdy powieszony za 
szybą jednego z okien, na którym 
nieaktualne godziny odjazdów zo-
stały zamazane czarnym marke-
rem, albo poprawione na aktualne 
może sprawiać kłopot osobie słabo 
widzącej. 

Dokończenie na str. 5

Pani Alina z Książek przyszła do poczekalni, bo tylko tam była ławka

Przed dworcem można usiąść na parapecie, albo schodach

Poczekalnia nie jest, ani wygodna, ani przytulna, ale przynajmniej posprzątana
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      Myśliwiec

Dożynkowy  w Myśliwcu

      Płużnica

Rolniku, ruszaj po wiedzę
i umiejętności!
Można się jeszcze zapisać na wyjazd na festyn do Przysieka k. Torunia oraz XIV Międzyna-
rodową Wystawę Rolniczą „AGRO-SHOW” w Bednarach k. Poznania.

W najbliższą sobotę, 1 września w Myśliwcu zostaną zor-
ganizowane dożynki gminno-parafialne.

Uroczystości rozpoczną się 
mszą św. na polu, podczas której 
rolnicy podziękują za tegoroczne 
plony. Tuż po nabożeństwie, na-
stąpi o�cjalne otwarcie uroczysto-
ści dożynkowych. W programie 
m.in.: ceremonia wręczenia chleba 

dożynkowego, przemówienie wój-
ta i występy artystyczne. Później 
wystąpi wokalista, Sławek Lisow-
ski, który będzie gwiazdą wieczo-
ru. Organizatorzy planują także 
zabawę taneczną do północy!

Patrycja Murawska

      Płużnica

Praca w Urzędzie Gminy
Wójt Gminy Płużnica ogłasza nabór na wolne stanowisko 
urzędnicze ds. promocji gminy.

Skończyłeś studia z zakresu 
marketingu, public relations lub 
gra�ki komputerowej? Masz mi-
nimum roczny staż pracy na sta-
nowisku związanym z promocją? 
Zgłoś swoją kandydaturę na wol-
ne stanowisko do spraw promocji 
w Urzędzie Gminy Płużnica. Kan-
dydat musi precyzyjnie formułować 
myśli w mowie i na piśmie. Ponadto, 
oczekuje się od niego umiejętności 
organizacyjnych i komunikacyj-
nych. Jeśli chcesz zostać specjalistą 
do spraw promocji gminy, musisz 
znać co najmniej jeden język obcy. 
Inne wymagania to np. prawo jazdy 
kat. B, znajomość obsługi pakietu 
MS O�ce oraz obsługi programów 
gra�cznych. 

Do obowiązków przyszłego 

pracownika będzie należało m.in.: 
przygotowywanie materiałów pro-
mocyjnych gminy, obsługa spotkań 
z udziałem wójta, organizacja i po-
moc w przygotowaniu imprez gmin-
nych oraz opracowanie rocznych 
planów �nansowo – rzeczowych.

Wymagane dokumenty aplika-
cyjne to: CV, list motywacyjny, świa-
dectwa pracy, dyplomy potwierdza-
jące posiadane wykształcenie oraz 
inne dokumenty potwierdzające 
ukończone kursy czy szkolenia. Na-
leży je składać do 5 września w Se-
kretariacie Urzędu Gminy w Płuż-
nicy, pokój nr 7A w zaklejonej 
kopercie formatu A-4 z dopiskiem 
„dotyczy naboru na stanowisko 
urzędnicze ds. promocji gminy”.

Patrycja Murawska

Powiatowy Zespół Doradztwa 
Rolniczego w Wąbrzeźnie orga-
nizuje 8 września br. wyjazd na 
festyn „Barwy lata, dary jesieni” 
do Przysieka k. Torunia. W pro-
gramie m.in.: kiermasze, konkursy 
z nagrodami, dożynki ekologicz-
ne, występy zespołów folklory-
stycznych oraz Święto Ziemniaka. 
Będzie można kupić wyroby rę-
kodzieła ludowego oraz biżuterię 
z surowców naturalnych. 

Atrakcji nie zabraknie tak-
że na Międzynarodowej Wysta-
wie Rolniczej „AGRO-SHOW” 
w Bednarach k. Poznania. Organi-

zatorem imprezy jest Polska Izba 
Gospodarcza Maszyn i Urządzeń 
Rolniczych. Wystawa odbędzie się 
w dniach 21-24 września. Biorąc 
udział w wystawie, będzie można 
zwiedzić ok. 700 stoisk wystaw-
ców, którzy zaprezentują najnowo-
cześniejsze urządzenia oraz szero-
ki wachlarz materiałów, środków 
oraz usług związanych z rolnic-
twem. Wystawcy, podczas prezen-
tacji maszyn, będą mieli okazję do 
nawiązania kontaktu z rolnikami. 
„Agro-show” to doskonała okazja 
do wymiany zdań na temat roz-
wiązań technologicznych oraz ich 

wpływu na prosperowanie gospo-
darstwem. Wstęp na teren wysta-
wy jest bezpłatny. 

Powiatowy Zespół Doradztwa 
Rolniczego w Wąbrzeźnie zapra-
sza do wzięcia udziału w powyż-
szych imprezach. Są to wyjazdy, 
podczas których rolnicy dowiedzą 
się, co jest dla nich najważniejsze. 
Odkryją także, jak prowadzić go-
spodarkę, by przynosiła zyski.

Jesteś zainteresowany wyjaz-
dem na festyn lub wystawę? Skon-
taktuj się z PZDR przy ul. 1-go 
Maja 63 lub przez tel. (56) 688 25 
62                    Patrycja Murawska

      Sonda

Podsumowali wakacje 2012
To ostatni tydzień błogiego lenistwa dla dzieci i młodzieży. Z radością wspominają tego-
roczne wakacje i czekają na kolejną przerwę w nauce.

Jak dzieci i młodzież wspomi-
nają kończące się wakacje? Czy za-
liczają je do udanych? Czy pogoda 

dopisała im podczas wyjazdów 
rodzinnych? – Na te i inne pyta-
nia młodzi odpowiedzieli podczas 

ulicznej sondy przeprowadzonej 
w minionym tygodniu.

Tekst i fot. PM 

Dominika Kochańska: 

„Razem z mamą, bratem i jego 
koleżanką pojechaliśmy nad morze do 
Władysławowa. Najwięcej czasu spę-

dziliśmy tam na plaży. A gdy byłam 
w Wąbrzeźnie to bardzo często grałam 

z koleżankami w ping-ponga”.

Jakub Nowak: 

„Pojechaliśmy z rodzicami samocho-
dem na 2 dni nad morze. Byliśmy w 

Karwi oraz we Władysławowie. Pogoda 
była super! Grałem tam też w piłkę 

nożną.”

Katarzyna Waszak: 

„Byłam pięć dni w Łebie z siostrą i jej 
rodziną. Zwiedzałam miasto, kąpałam 

się w naszym Bałtyku, byłam także 
w wesołym miasteczku. Resztę waka-

cji spędziłam w Wąbrzeźnie. Często 
umawiałam się z koleżankami na grę 

w siatkówkę lub koszykówkę”.

Aleksandra Engelmann: 

„Z rodzicami i siostrą pojechaliśmy 
samochodem na tydzień do Krynicy 

Morskiej. Pogoda nam dopisała, było 
słonecznie”

Mateusz Murawski: 

„Tegoroczne wakacje spędziłem 
w Wąbrzeźnie. Regularnie ćwiczyli-

śmy z kolegami na siłowni. Poza tym, 
chodziłem na mecze Unii Wąbrzeźno. 
Pogoda nie była najlepsza, ale zawsze 

mogło być gorzej”.

Julia Wilczewska: 

„Pięć dni spędziłam z rodzicami 
we Władysławowie. Resztę wakacji 

byłam na miejscu, w Wąbrzeźnie. 
Spotykałam się tu z koleżankami, 
chodziłam na basen, jeździłam na 

rowerze oraz rolkach”.

      Płużnica

Przestrzegają regulaminu życiowego
Teresa i Bolesław Topolewscy świętujący 50-lecie małżeń-
stwa odebrali medale za długoletnie pożycie małżeńskie.

W piątek, w wąbrzeskim 
Urzędzie Stanu Cywilnego od-
znaczenia od prezydenta wręczył 
zastępca burmistrza Wojciech Be-
reza. Z okazji tego wspaniałego ju-
bileuszu życzył parze małżeńskiej 
zdrowia, szczęścia, wszelkiej po-
myślności i wzajemnego szacunku 
na dalsze lata spędzone razem. 

- Jeżeli bierze się ślub i składa 
się przysięgę miłości i wierności 

to trzeba jej dotrzymać. Różne 
są dni – pochmurne i słoneczne, 
ale jak ludzie będą przestrzegać 
regulaminu życiowego to dotrą 
szczęśliwie do tego miejsca co my. 
Trzeba się szanować, kochać i wy-
kazywać zrozumienie – mówi pan 
Bolesław. 

- Ważna też jest tolerancja – 
dodaje pani Teresa. 

Tekst i fot. PG
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      Płużnica

Bat na piratów drogowych 
Pod koniec lipca br., wójt Marcin Skonieczka podpisał umowę z firmą LIFOR na wynajem 
fotoradaru. Zakłada ona przeprowadzenie w tym roku 17 sesji pomiarowych urządzenia 
na terenie gminy. O tym, jak działa urządzenie oraz jak wygląda procedura nakładania 
mandatów, opowiada nam komendant Straży Gminnej w Płużnicy, Józef Milewski.

R E K L A M A

Patrycja Murawska:- Dlacze-
go gmina zdecydowała się na wyna-
jęcie fotoradaru ?

Józef Milewski: - Powiem 
krótko - nierespektowane jest ogra-
niczenie prędkości do 50 km/h, 
które obowiązuje w terenie zabudo-
wanym. Część kierowców lekcewa-
ży sobie przepisy kodeksu drogo-
wego. Rekordzista, sfotografowany 
w Płużnicy, na drodze wojewódz-
kiej Stolno – Wąbrzeźno, miał na 
liczniku 119 km/h. 

P: - Z jaką prędkością kierow-
ca musi się poruszać, by zrobiono 
mu zdjęcie na drodze Stolno – Wą-
brzeźno?

J.M: - Na tej drodze wykro-
czenia są rejestrowane od 61 km/h. 
Oznacza to, że jeżeli przekroczymy 
prędkość o kilka km/h fotoradar nie 
zrobi nam zdjęcia. Ale jeśli kierow-
ca miałby na liczniku 65 km/h w te-
renie zabudowanym to przekroczy 
dozwoloną prędkość już o 15 km/h 
a nie o 4 km/h.

P: - Jak nazywa się model foto-
radaru, który wynajęła gmina?

J.M: - Multanova 6F. Jest to 
szeroko znana na świecie jednostka 
radarowa. Mierzy prędkość pojaz-
dów od 20 km/h do 250 km/h ze 
skokiem co 1 km/h.

P: - Jak wysokie kary czekają na 
tych, którzy za bardzo się spieszą? 

J.M: - Mandaty wahają się od 
50 zł do 500 zł w zależności od tego, 
o ile kierowca przekroczy dozwolo-
ną prędkość. Za niedostosowanie 
się do ograniczeń prędkości tary-
�kator przewiduje także punkty 
karne.

P: - Ile mandatów do tej pory 
nałożyliście?

J.M: - Fotoradar zaczął działać 
na terenie naszej gminy od 1 sierp-
nia tego roku. Procedura nałożenia 
mandatu nie jest taka prosta. 

P: - Jak wygląda droga od mo-
mentu zrobienia zdjęcia przez foto-
radar do ukarania kierowcy?

J.M – Osoba najpierw otrzy-
muje oświadczenie, w którym musi 
się zdeklarować, czy jako właściciel 
kierowała pojazdem w momencie, 
w którym fotoradar uwiecznił wy-
kroczenie. Jeśli tak było, przyznaje 
się tym samym do winy. Ewentu-
alnie wskazuje we wniosku osobę, 
która kierowała wówczas autem. 
Po wypełnieniu takiego druku, kie-
rowca odsyła nam go z powrotem, 
abyśmy wiedzieli, że przyjmuje 
mandat. Istnieje też trzecia możli-
wość, tzn. kierowca nie wskazuje 
sprawcy, tym samym nie przyznaje 

się do załamania przepisów drogo-
wych. Niewskazanie kierującego 
jest wykroczeniem, o czym mówi 
art. 96 par. 3 Kodeksu Wykroczeń: ,, 
Kto wbrew obowiązkowi nie wskaże 
na żądanie uprawnionego organu, 
komu powierzył pojazd do kiero-
wania lub używania w oznaczonym 
czasie” podlega karze grzywny 
w postępowaniu mandatowym do 
500zł.

P: Czy po wydruku, zdjęcie 
natychmiast jest wysyłane do kie-
rowcy?

J.M: Każde zdjęcie musi być 
zwery�kowane, ponieważ system 
jest omylny. Jeżeli jest  ono popraw-
nie ocenione, to dopiero po odesła-
niu przez kierowcę oświadczenia, 
o którym mówiłem, uruchomiona 
zostaje procedura nałożenia kary. 
Poza tym, są kierowcy, którzy wi-
dzą, że lampa błyśnie im prosto 
w oczy. Wtedy, zatrzymują się za 
fotoradarem, podchodzą do straż-
ników i przyznają się do winy. Urzą-
dzenie stale mierzy prędkość pojaz-
dów, nie ma problemu, by zobaczyć 
na podglądzie, ile km/h przekroczył 
kierowca.

P: - Jak wówczas wygląda pro-
cedura? 

J.M: - Jeżeli kierowca od razu 

się zatrzymuje i podpisuje oświad-
czenie godząc się na mandat, to zo-
bowiązany jest do uiszczenia opłaty 
w ciągu 7 dni na podany numer 
konta. 

P: - Dużo było takich przypad-
ków?

J.M: -Mandatów nałożonych 
na miejscu było 14, oczywiście za 
naruszenie prędkości. Natomiast 
pouczeń było 29. 

P: - Kto decyduje, czy kierowca 
będzie ukarany mandatem, czy tyl-
ko pouczony? 

J.M: - Kodeks wykroczeń nie 
wskazuje wprost sytuacji, w których 
można odstąpić od nałożenia man-
datu. Jednak mówi, że w niektórych 
przypadkach można poprzestać na 
zastosowaniu wobec sprawcy środ-
ków oddziaływania wychowawcze-
go i tu wymienia właśnie pouczenie. 

Jest ono stosowane przy niewielkim 
wykroczeniu. Zależy również od 
okoliczności popełnienia tego wy-
kroczenia.

P: - Gdzie tra�ają pieniądze 
z mandatów?

J.M: - Wpłaty są dokonywane 
na konto Urzędu Gminy Płużnica.

P: - Kiedy będzie następny po-
miar prędkości? 

J.M: - Umowa przewiduje prze-
prowadzenie 17 sesji pomiarowych 
fotoradaru. Na sierpień zaplanowa-
nych jest 10 pomiarów prędkości. 
Najbliższe pomiary będą 31 sierp-
nia oraz 7 września od godziny 13 
do 21 na drodze wojewódzkiej Stol-
no – Wąbrzeźno. 

Tekst i fot. 

Patrycja Murawska

Rozmowa z wójtem 

gminy str. 4 

Liczymy, że kierowca widząc znak informujący o punkcie automatycznej kontroli 
prędkości, zdejmie nogę z gazu - dodaje  komendant Straży Gminnej,

 pan Józef Milewski

Fotoradar Multanova 6F wykonuje pomiary zarówno nadjeżdżających jak i od-
jeżdżających pojazdów. Urządzenie może mierzyć prędkość w nocy oraz w złych 

warunkach świetlnych czy też atmosferycznych.
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      Zdrowie

Zbadały się, by uniknąć 
uszczypnięcia raka
W minionym tygodniu wąbrzeźnianki miały szansę wykonać bezpłatne badanie mammo-
graficzne. Statystki mówią, że aż 10 000 Polek choruje rocznie na raka piersi. Najczę-
ściej nowotwór ten wykrywa się u kobiet powyżej 45 roku życia.

R E K L A M A

Umieralność z powodu raka 
piersi mają obniżyć programy 
wczesnego wykrywania raka piersi 
(tzw. badania skriningowe). Pole-
gają one na rozsyłaniu zaproszeń 
na darmowe badanie mammogra-
�czne do kobiet w wieku 50-69 lat, 
które w przeciągu ostatnich 2 lat 
nie miały takiego badania. 

W ubiegły wtorek, 21 sierpnia 
wąbrzeźnianki mogły skorzystać 
z badań całkowicie bezpłatnie. Pa-
nie nie mieszczące się w tym prze-
dziale wiekowym, mogły również 
wykonać mammogra�ę płacąc 70 
zł. Dolna granica wieku, od które-
go robi się badanie wynosi 35 lat. 
Ważne, aby kobieta była już po 
porodzie. - Uważam, że z takich 
okazji trzeba korzystać. Im szyb-
ciej człowiek pójdzie, tym krócej 
będzie się martwił – mówi wprost 
pani Dorota Dul z Dębowej Łąki. 
To prawda, mammogra�a pozwala 
wcześniej wykrywać zmiany no-
wotworowe. Badanie jest zupełnie 
bezpieczne. Polega na wykonaniu 
zdjęć gruczołu przy zastosowaniu 
promieni rentgenowskich. W cią-
gu dwóch tygodni od badania, pa-

cjentka otrzymuje zdjęcia i wyniki. 
W zależności od wyniku, dostaje 
także opis czynności, które musi 
wykonać oraz adresy ewentualnych 
szpitali i innych placówek. Pracow-
nicy z mammobusa informują, że 
jeśli kobieta zaniecha dalszego le-
czenia, to w całej w Polsce, w sys-

temie monitorowania pro�laktyki 
będzie zablokowana. To znaczy, 
jeśli nie zakończy poszczególnych 
etapów leczenia, nie będzie mogła 
wykonać bezpłatnie kolejnego ba-
dania. 

Tekst i fot.

Patrycja Murawska

Zawsze mówię koleżankom, żeby poszły się przebadać. To nic nie boli, potrzebna 
jest tylko dobra wola – mówi Dorota Dul, która przed wejściem do mammobusa, 

wypisuje swoje dane osobowe

      Płużnica

GOPS pomaga znaleźć pracę
Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Płużnicy rozpoczął cykl zajęć w ramach projektu 
,,Nowe szanse. Program aktywnej integracji”. W planach wyjazdy integracyjne, praca 
socjalna i szkolenia dla bezrobotnych.

Organizatorzy projektu pn. 
„Nowe szanse. Program aktywnej 
integracji” przewidują dla swoich 
podopiecznych m.in.: warsztaty, 
terapię psychologiczną, spotkania 
z doradcą oraz trening kompeten-
cji społecznych. W ramach tego 
ostatniego, uczestnicy będą treno-
wać asertywność oraz komunikację 
interpersonalną – Jest to dość dużo 
różnorodnych, bardzo dynamicz-
nych form aktywizacji bezrobot-
nych. Będą one adresowane do 25 
uczestników. Natomiast szkolenia 
czysto zawodowe skierowane będą 
do 17 uczestników wybranych z 25 
osobowej grupy. Na szkolenia wy-
słane będą osoby zdolne do korzy-
stania z usług powiatowego urzędu 
pracy. – tłumaczy kierownik GOPS, 
Wojciech Bartoszewski. Wybrana, 
siedemnastoosobowa grupa będzie 
miała szansę zrealizować szkolenia 
z zakresu operatora wózków widło-
wych i kas �skalnych. Będzie także 
przeprowadzony kurs kosmetyczny, 
obejmujący manicure, stylizację pa-

znokci oraz wizaż.
Na tę chwilę, wybrańcy mają 

kontakt z doradcą zawodowym. 
Każdy odbywa jedno spotkanie 
w wymiarze ok. 40 minut. W wy-
niku doradztwa zawodowego po-
wstanie 17 Indywidualnych Planów 
Działania.

Zajęcia prowadzi �rma EDU-
KATOR z Grudziądza. - Mamy do-
bre wspomnienia z ubiegłego roku. 
Wtedy kursy też prowadziła ta sama 
placówka szkoleniowa. W 2011 
roku szkolenie przeszły 23 osoby, 
z czego 7 znalazło pracę – to dobry 
rezultat. – informuje Wojciech Bar-
toszewski. Udział w cyklu szkole-
niowym ma pomóc podopiecznym 
GOPS w znalezieniu pracy. Orga-
nizatorzy liczą, że tak się stanie po-
przez zdobycie nowych umiejętno-
ści zawodowych, a także poznanie 
własnych predyspozycji i cech cha-
rakteru. Program ten jest inicjatywą 
całego systemu pomocy społecznej. 
Wszystkie ośrodki w województwie 
kujawsko-pomorskim realizują pro-

gram aktywnej integracji społecznej. 
Na aktywizację zawodową GOPS 
otrzymał do�nansowanie ze środ-
ków Unii Europejskiej. - Natomiast 
10,5 % to nasze środki własne, czyli 
ok. 150 tys. zł – dodaje kierownik 
GOPS w Płużnicy.

Tekst i fot. 

Patrycja Murawska

Nasi podopieczni nie płacą ani złotówki 
za uczestnictwo w programie. Mało 

tego, większość z nich otrzymuje 
wsparcie w postaci zasiłków celowych, 

okresowych i innych świadczeń – 
mówi kierownik Gminnego Ośrodka 

Pomocy Społecznej, 
Wojciech Bartoszewski.

      Płużnica

Wyciągają kasę 
od kierowców?
Fotoradar służy poprawie bezpieczeństwa, ale na pewno 
nie jest maszynką do robienia pieniędzy – tak twierdzi wójt 
gminy Płużnica, Marcin Skonieczka.

Patrycja Murawska: - Dla-
czego gmina zdecydowała się na 
wynajem fotoradaru tylko na pół 
roku?

Marcin Skonieczka: – Ponie-
waż mieliśmy ustalony budżet na 
ten rok. Taka kwota (62 tys. zł) 
w 2011 roku została przydzielona 
na tę inwestycję. Przypomnę, że 
w tym roku powołano w Płużnicy 
Straż Gminną. W budżecie gmin-
nym, na staż mamy ok. 170 tys. 
zł. Warto dodać, że 1 lutego br. 
do pełnienia służby Komendanta 
Straży Gminnej w Płużnicy powo-
łany został Józef Milewski. Zgod-
nie z przyjętym regulaminem, 
komendant poza kierowaniem 
strażą gminną wykonuje również 
obowiązki strażnika, do których 
należy m.in. kontrola ruchu dro-
gowego. 

P: - Czy gmina planuje zakup 
urządzenia?

M.S: – Myślę, że nie będzie-
my decydować się na kupno sta-
łego fotoradaru. Po pierwsze, jest 
to droga inwestycja. Po drugie, 
należy spełnić szereg innych wa-
runków np. trzeba dbać o licencję. 
Zainstalowanie urządzenia musia-
łoby być poprzedzone zmianami 
organizacji ruchu.

P: - Czy nie jest tak, że gmina 
kręci niezły biznes z �rmą Lifor? 
Przecież prywatne �rmy proponu-
ją gminom dzierżawę fotoradarów 
i podział zysków z mandatów?

M.S: – Nie, to jest absolutnie 
nieprawda. Wynajęliśmy urzą-
dzenie od �rmy Lifor na próbę. 
Zobaczymy, jakie będą efekty. Ale 
nie można mówić o jakimkolwiek 
biznesie. Nie dzielimy się zyskami 
z mandatów. Płacimy �rmie za 
każdą sesję tzn. za 8h fotoradaru. 
Nieważne, czy podczas ośmiu go-
dzin będzie 100 czy 10 mandatów, 
my płacimy za ośmiogodzinną 
usługę.

P: - Jak wygląda strona praw-
na wynajmowania przez prywatne 

�rmy fotoradarów gminom?
M.S: - Gmina może wynająć 

za publiczne pieniądze fotoradar 
od prywatnej �rmy, ponieważ 
czynności pomiarowe prowadzi 
strażnik. Pan Józef Milewski pod-
czas pomiarów prędkości, jest cały 
czas w pobliżu urządzenia. 

P: – Skoro Pan zapewnia, że 
fotoradar nie jest maszynką do ro-
bienia pieniądzy, to jaki jest praw-
dziwy cel wynajęcia urządzenia?

M.S: – Chcemy zwiększyć 
bezpieczeństwo. Szczególnie na 
drodze wojewódzkiej Stolno – 
Wąbrzeźno, gdzie było wiele wy-
padków. Jeździ tam za dużo aut 
przekraczających prędkość. Wraz 
z rozpoczęciem roku szkolnego 
chcemy postawić radar w pobliżu 
szkół w Płużnicy i Nowej Wsi Kró-
lewskiej. 

P: - Co dzieje się z pieniędz-
mi, które tra�ają z mandatów na 
konto gminy?

M.S – Pieniądze z mandatów 
przeznaczone są na ogólną popra-
wę bezpieczeństwa, np. na remont 
dróg, który gminie bardzo się 
przyda.

Tekst i fot. 

Patrycja Murawska

Wójt gminy Płużnica, 
Marcin Skonieczka
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      Region

Stalowe Anioły czekają
Samorząd województwa rozdaje Stalowe Anioły, za wybitne i nowatorskie osiągnięcia 
w dziedzinie pomocy społecznej. 

      Płużnica

Pierwszy żłobek w powiecie 
wąbrzeskim
Integracyjny żłobek „URWIS” rozpocznie działalność  
1 października br. w Płąchawach. Lada dzień rozpoczną 
się zapisy.

Projekt wnioskodawcy 
z Grudziądza pt. „Mama idzie do 
pracy” jako jeden z pięciu w na-
szym województwie, otrzymał 
dofinansowanie na utworzenie 
żłobka w miejscowości Płącha-
wy. Będzie to pierwszy żłobek 
w powiecie wąbrzeskim. Dota-
cję w wysokości ok. 1,3 mln zł 
uzyskano w ramach konkursu 
ogłoszonego przez Ministerstwo 
Pracy i Polityki Społecznej. 

Integracyjny żłobek 
„URWIS” zacznie funkcjonować 
1 października br., jednak zapisy 
ruszą już za parę dni, 1 września. 
Dla 15 dzieci, które ukończyły 1 
rok życia i nie przekroczyły 2,5 
roku życia, żłobek będzie bez-
płatny. Dlaczego żłobek będzie 
przeznaczony tylko dla 15 dzie-
ci? – Projekt miał swoje zało-
żenia. Wnioskodawca musiał 
oszacować wstępną ilość dzieci. 
W tym momencie nie wiemy, 
czy gdyby było ewentualnie wię-
cej chętnych, to będzie można 
odpłatnie skierować dziecko do 
żłobka. Jedno jest pewne - tylko 

kobiety po urlopie macierzyń-
skim wracające do pracy mogą 
zapisać swoje dziecko do żłobka 
„URWIS”. - odpowiada wójt gmi-
ny Płużnica.

Rok temu, we wrześniu 
w budynku dawnej szkoły pod-
stawowej w Płąchawach, po-
wstało niepubliczne przedszkole 
„Chata Małego Skrzata”. Jego 
organizatorem jest Stowarzysze-
nie Na Rzecz Wspierania Edu-
kacji SPINAKER z Grudziądza. 
Do przedszkola przyjmowane są 
dzieci w wieku od 2,5 do 6 lat. - 
Cieszę się, iż dzięki funduszom 
z Unii Europejskiej i współpracy 
z partnerem z Grudziądza, sys-
tematycznie rozwijamy usługi 
opiekuńcze i edukacyjne doty-
czące najmłodszych dzieci. Te 
działania pozwolą matkom na 
powrót do pracy po urodzeniu 
dziecka oraz znacznie poprawią 
przygotowanie dzieci do rozpo-
częcia edukacji w szkole podsta-
wowej – mówi z uśmiechem na 
twarzy wójt gminy Płużnica.

Patrycja Murawska

tekst i fot. P. Grochowalska

Sandra Tokarska

Dziewczynka urodziła się 24 
sierpnia, jest córką Marty i Ma-
riusza Tokarskich z Wielkich 
Radowisk. Ważyła 3820 gramów 
i mierzyła 57 centymetrów. Ma 
2,5-letnią siostrzyczkę Roksan-
kę. 

      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Julia Kamulska

Córka Doroty Kamulskiej 
i Roberta Walukiewicza z Ziele-
nia przyszła na świat 23 sierpnia, 
ważyła 3310 gramów i mierzyła 
55 centymetrów. 

Dokończenie ze str. 1

Nie na wszystkich stanowi-
skach odjazdowych, znajdują się 
rozkłady, więc niektórzy mogą 
mieć problem ze zorientowaniem 
się, z którego stanowiska odjeż-
dża ich autobus. Toaleta faktycz-
nie jest zamknięta, a na drzwiach 
nie wisi żadna kartka, która wy-
jaśniałaby dlaczego. Ze zdoby-
ciem informacji od pracowników 
dworca też może być problem np. 
w piątek w godzinach wczesno-
popołudniowych nie udało nam 

      Wąbrzeźno

Nikt nie lubi czekać na 
dworcu autobusowym

się nikogo przywołać z pomiesz-
czeń służbowych. 

Próbowaliśmy skontaktować 
się z prezesem spółki PKS Gru-
dziądz, której podlega wąbrzeski 
dworzec, ale przebywa na urlopie. 
Zarzuty pasażerów skonfronto-
waliśmy więc z pracownikiem 
działu technicznego grudziądz-
kiego PKS. 

- Jesteśmy w trakcie remon-
tu dachu tam, gdzie przeciekał 
i zbieramy oferty na remont na-
wierzchni trylinki na placu ma-

newrowym – informuje Ryszard 
Januszkiewicz – Nowy rozkład 
będzie powieszony. Jeśli chodzi 
o toaletę, to nie ma pracownika, 
który mógłby się nią zająć. Gdy-
byśmy zostawili ją otwartą to był-
by tam straszny bałagan, ale będę 
o tym rozmawiał tak jak i o ław-
kach.

Czy coś się zmieni na lepsze 
wąbrzeskim PKS-ie? Sprawdzimy 
po remoncie. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Od lewej Grażyna Gutowska,  Maria Strzyżewska i Krystyna Szczawińska narzekają 
na obecny stan dworca PKS i z sentymentem wspominają gdy ten obiekt tętnił 

życiem. Paulinka Czyż (po prawej) ładnego dworca nie pamięta.Rozkład jazdy jest mało czytelny

Laureatami mogą zostać oso-
by lub zespoły (dwie do pięciu 
osób) będące organizatorami naj-
ciekawszych inicjatyw i projek-
tów, dzięki którym potrzebujący 
otrzymują pomoc, może to być np. 
tworzenie rozwiązań w zakresie 
opieki nad dzieckiem i rodziną, 
czy wspieranie i upowszechnianie 
wolontariatu. 

Kandydatów do nagrody mogą 
zgłaszać przedstawiciele organów 
administracji rządowej i samorzą-
dowej, jednostek organizacyjnych 
pomocy społecznej, organizacji 
pozarządowych, kościołów, związ-
ków wyznaniowych, działających 
w zakresie pomocy społecznej lau-
reaci wszystkich edycji nagród dla 
osób wyróżniających się w działal-
ności pomocy społecznej. Osoba, 
której kandydatura została zgło-
szona do nagrody powinna wyra-
zić na to pisemnązgodę. 

Wnioski można składać do 
30 września  osobiście w siedzibie 
Departamentu Spraw Społecznych 
Urzędu Marszałkowskiego lub 
przesłać na adres departamentu 
pocztą. Szczegółowych informa-
cji udzielają pracownicy mar-

szałkowskiego Biura ds. Polityki 
Prorodzinnej i Przeciwdziałania 
Przemocy (telefon 056 656 10 57, 
e-mail: d.piekarek@kujawsko-po-
morskie.pl). Informacje oraz regu-
lamin i wzór wniosku do pobrania 
można znaleźć w zakładce „Spra-
wy społeczne” www.kujawsko-po-

morskie.pl
Oprócz statuetek Stalowe-

go Anioła i listów gratulacyjnych 
laureaci otrzymają wartościowe 
nagrody, będą one wręczane pod-
czas uroczystości z okazji Dnia 
Pracownika Socjalnego. 

PG fot. www.cistor.pl
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      Książki

Mieszkanki gminy 

mówią o dożynkach

      Książki

Żniwne gody w Łopatkach
„Rolnicy, jesteście obdarzeni powołaniem. Żywicie i bronicie. Współdziałacie ze Stwór-
cą. Być rolnikiem to być współpracownikiem Boga ” – mówił podczas liturgii do zgroma-
dzonych, ks. Grzegorz Nadolny w kościele pw. św. Marii Magdaleny w Łopatkach.

Obchody dożynkowe rozpo-
częły się mszą św. o godzinie 15. 
Dożynkowy korowód do kościoła 
przywiedli starostowie tegorocz-
nego święta plonów – Marzanna 
Grzegorczyk ze Szczuplinek oraz 
Jacek Petyk z Łopatek. Liturgię 
mszy świętej w kościele w Łopat-
kach sprawowali: ks. Edward Ro-
goza, ks. Henryk Trąpczyński oraz 
ks. Grzegorz Nadolny. 

– Wyraźmy wdzięczność, że 
mogliśmy spokojnie zebrać plon. 
Podziękujmy Opatrzności Bożej, 
że miała nas w swej opiece. Pro-
śmy, by zawsze chroniła nas od 
wszelkich zagrożeń – zaczął pro-
boszcz para�i w Książkach, ks. 
Henryk Trąpczyński. Homilię wy-
głosił proboszcz para�i w Osiecz-
ku. – W cieniu kłosów rodzi się 
codzienny chleb. To znaczy, że 
rolnik wkłada ogromny wysiłek 
w każde narodziny chleba. Ile to 
jest trudu, wie tylko ten, kto prze-
pracował całe żniwa – mówił o za-
angażowaniu rolników proboszcz 
para�i w Osieczku, ks. Grzegorz 
Nadolny. Docenił ich pracę, mó-
wiąc: – Rolnik to słowo, które 

brzmi naprawdę dumnie, praw-
dziwie…Być rolnikiem to być 
współpracownikiem Boga 

Po mszy św. zgromadzeni 
ustawili się w korowód. Na czele 
barwnego pochodu, w bryczce 
zaprzężonej w dwa konie, jechali 
starostowie dożynek oraz zespół 
Książkowianka. Kobiety śpiewem 
piosenek m.in. „Plon, niesiemy 
plon” czy „Poszła Karolina do 
Gogolina” umiliły reszcie pochód 
na plac przy świetlicy wiejskiej 
w Łopatkach. Tam nastąpiło uro-
czyste rozpoczęcie dożynek gmi-
ny Książki. Starostowie wręczyli 
chleb wójtowi, Jerzemu Polcyno-
wi, który podziękował rolnikom 
za tegoroczny trud. – Dożynki to 
dzień radości z zakończenia żniw. 
To uhonorowanie pracy rolników 
– mówił wójt gminy Książki. Na-
stępnie powitał wszystkich przy-
byłych dzieląc się z nimi chlebem. 
Głos zabrała także wicestarosta 
Wąbrzeźna. – Najpiękniejszy 
dzień dla rolników jest właśnie 
wtedy, kiedy na stół tra�a polski 
chleb – mówiła, życząc rolnikom 
wszystkiego najlepszego, wicesta-

rosta, Bożena Szpryniecka. Dalszą 
część obchodów poprowadziła 
dyrektor Gminnego Ośrodka Kul-
tury, Marianna Ciupak. Podczas 
dożynek w Łopatkach nastąpiło 
także podsumowanie konkursu 
„Piękna Zagroda”. Nagrody przy-
znano laureatom, wyróżnionym 
oraz osobom, które wzięły udział 
w konkursie.

Później, na scenie pojawi-
ły się prawdziwe talenty. Można 
było posłuchać wokalistek: Mar-
tyny Ciupak, Wiktorii Sołowiej 
oraz Jony Szmeichel. Nie mogło 
zabraknąć oczywiście znanego 
zespołu „Książkowianka”, w któ-
rym na keyboardzie grał Józef 
Dąbrowski. Podczas dożynek 
na placu przy świetlicy wiejskiej 
swoje stoiska miały gospodynie 
pobliskich wsi z gm. Książki. Pa-
nie przygotowały ciasta oraz chleb 
ze smalcem i ogórkiem. Każdy 
mógł także skosztować prawdzi-
wej, wiejskiej grochówki. Festyn 
zakończył się tradycyjną zabawą 
dożynkową.

Tekst i fot. 

Patrycja Murawska

W drodze na uroczyste rozpoczęcie dożynek przy świetlicy wiejskiej w Łopatkach

Podczas eucharystii poświęcono 
wieńce dożynkowe przygotowane przez 

sołectwa gminy Książki. Tradycja 
mówi, że wieniec powinien być prze-

chowywany w stodole do kolejnego 
roku, do nowego siewu.

Gospodarze dożynek wręczyli chleb wójtowi gminy Jerzemu Polcynowi.

Podczas dożynek nastąpiło wręczenie 
nagród laureatom konkursu „Piękna 

Zagroda”

Panie: Helena, Danuta i Zofia to mieszkanki gminy Książ-
ki, które wzięły udział w dożynkach. Sprawdźmy, co myślą 
o organizacji tegorocznego święta plonów.

Helena Węgrzyn 

 Oprawa dożynek jest świetna. Przy-
szłam tu z wnukiem i synem. Jestem 

pod wrażeniem w szczególności 
pięknych wieńców.

Danuta Ryszczyk

  W tym roku otrzymałam podzięko-
wanie za udział w konkursie „Piękna 

Zagroda”. W poprzednich dwóch 
edycjach udało mi się zająć II miejsce. 

Tegoroczne dożynki w Łopatkach są 
piękne. I co ważne – pogoda dopisuje!

Zo�a Buła 

 Jestem mieszkanką Łopatek, nato-
miast w uroczystościach dożynkowych 
biorę udział pierwszy raz. Organizato-

rzy nie zawiedli, naprawdę wszystko 
jest bardzo ładnie przygotowane.

Tekst i fot.

Patrycja Murawska

Stoisko z wypiekami gospodyń wiejskich cieszyło się dużym powodzeniem

Część wieńcowa rozpoczął występ zespołu „Książkowianka”. Pod sceną starosto-
wie dożynek: Marzanna Grzegorczyk ze Szczuplinek oraz Jacek Petyk z Łopatek
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Wszystkim na długo zapadną w pamięci szanty w wykonaniu Krzysztofa Kowalika i jego 
przyjaciół. 

      Wąbrzeźno

Wiking podbił Wąbrzeźno
      Wąbrzeźno

Smakowity festiwal
Będzie smacznie i pachnąco – w naszym mieście odbędzie 
się Festiwal Wieprzowiny.

Dwudniowe święto poświęco-
ne temu ulubionemu przez Pola-
ków mięsu rozpocznie się 1 wrze-
śnia od konferencji „Wieprzowina 
jutra-era żywności funkcjonalnej” 
w siedzibie �rmy Ampol-Merol. 
Zaproszeni na nią hodowcy świń 
z terenu powiatu wysłuchają wy-
kładów m.in. na temat weteryna-
ryjnych aspektów żywienia trzody 
chlewnej i praktycznych wskazów-
kach dla hodowców. Prelegenci to 
m.in. specjaliści z Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego w Olsz-
tynie i Polskiego Związku Hodow-
ców i Producentów Trzody Chlew-
nej „POLSUS”. 

Następnego dnia o godz. 11.00 
w am�teatrze na Podzamczu star-
tuje impreza z atrakcjami dla całej 
rodziny. W programie m.in. wy-
stawa �rm rolniczych. konkursy 
kulinarne, degustacje dla publicz-
ności, zabawy dla dzieci i kierma-
sze. Na scenie wąbrzeskiego am�-
teatru wystąpią takie zespoły jak 
Parassol, RH+ oraz Czaqu. 

Organizatorem „Festiwalu 
Wieprzowiny” jest Krajowy Zwią-
zek Grup Producentów Rolnych 
Izba Gospodarcza, współorgani-
zatorem �rma Ampol-Merol. 

PG

      Wąbrzeźno

Mieszkańcy mogą zmienić 
warunki leczenia
Powiat wąbrzeski przystąpił do ogólnopolskiego konkursu 
„Uzdrowić szpitale”. Mieszkańcy powiatu mogą wyrazić 
swoją opinię na temat oczekiwań wobec warunków lecze-
nia w szpitalu poprzez wypełnienie anonimowej ankiety. 

Osoby, dla których polep-
szenie warunków szpitalnych jest 
ważną kwestią powinny wypełnić 
do 30 września ankietę, dostępną 
pod linkiem www.zdroweszpitale.
pl/ankieta. Wśród pytań znajdują 
się dotyczące oczekiwań wobec 
lekarza prowadzącego, warunków 
na oddziale szpitala czy dodatko-
wych usług w placówce.

Ten z powiatów, który zbierze 
najwięcej wypełnionych ankiet 
zostanie zwycięzcą konkursu.  Na-
grodą w konkursie jest komplek-
sowy audyt szpitala zawierający 
m.in. analizę działalności medycz-
nej, operacyjnej i sytuacji ekono-
miczno – �nansowej lub de�bry-
lator AED wraz z jednodniowym 
szkoleniem z zakresu pierwszej 
pomocy przeprowadzonym przez 
Mistrzów Polski w Ratownictwie 
Medycznym z 2011 r. Ponadto 
laureat otrzyma tytuł „Samorząd 
dbający o szpital 2012”. 

Konkurs jest częścią  Ogól-
nopolskiej Kampanii Edukacyjnej 
„Zdrowe Szpitale”. Celem akcji jest 
poprawa stanu polskich lecznic 
m.in. poprzez edukację w zakre-
sie korzyści płynących z dobrego 
zarządzania szpitalami. Inicjatora-
mi  programu są: �rma doradcza 
Zakład Usług Konsultingowych  
Know How oraz Grupa Nowy 
Szpital. 

Z badania TNS OBOP opinii 
Polaków na temat usług szpital-
nych, zrealizowanego w ramach  
Kampanii „Zdrowe Szpitale”wy-
nika, że dla ponad połowy Pola-
ków (57%) najważniejszy w opiece 
szpitalnej jest krótki czas oczeki-
wania na zabiegi/wizytę, 44% ba-

danych uważa, że jakość obsługi 
pacjenta, a niewiele mniej - 43% 
jest zdania, że bezpłatność usług 
szpitalnych. Tylko 4% respon-
dentów jest pewna, że gdy tra� 
do szpitala zostanie objęta opieką 
najwyższej jakości. 41% Polaków 
spodziewa się, że otrzyma pomoc 
na przyzwoitym poziomie, a 16% 
obawia się, że opieka medyczna 
jaką otrzymają będzie niewystar-
czająca. Większość respondentów 
(55%) uważa, że sposób zarządza-
nia w polskich szpitalach jest zły, 
odmiennego zdania jest co trzeci 
badany (35%). Tylko 2% Polaków 
jest zdania, że sposób zarządzania 
szpitalami jest dobry i nie wyma-
ga żadnych zmian. 34% badanych 
uważa, że dostępność usług me-
dycznych, jeśli polskie szpitale 
będą zarządzane w taki sposób jak 
do tej pory będzie powoli spadać, 
33% że pozostanie na obecnych 
poziomie, a 16% że będzie powoli 
wzrastać. 8% Polaków uważa, że 
będzie spadać w szybkim tempie.

PG

Zespół dał rewelacyjny koncert

Kapryśna pogoda spowodo-
wała, że planowany w am�teatrze 
piątkowy koncert został przenie-
siony do lokalu za am�teatrem. 
Ostatecznie okazało się to dobrym 
pomysłem, bo rozwieszone pod 
su�tem sieci rybackie doskona-
le pasowały do repertuaru, który 
wykonywał Krzysiek Kowalik i 
przyjaciele. „Hiszpańskie dziew-
czyny”, „Pożegnanie Liverpoolu”, 
„Marco Polo” czy „10 w skali Be-
auforta” to tylko kilka szant-hitów, 
które zaśpiewała grupa. Poza tym 
rozbrzmiały utwory Jacka Kacz-
marskiego, Starego Dobrego Mał-
żeństwa, a nawet spolszczona wer-
sja „Whiskey in the Jar” – ludowej 
piosenki irlandzkiej spopularyzo-
wanej najpierw przez zespół �in 
Lizzy, a 25 lat potem odświeżonej 
przez Metallicę.

- Nauczyłem się grać na gita-
rze, kiedy miałem 15 lat. Byłem 
zafascynowany heavy metalem, 
hard rockiem. Potem wciągnęła 
mnie poezja śpiewana, piosenka 
aktorska, szanty. Uwielbiam śpie-

wać i uwielbiam muzykę. Mam 
8 tys. płyt i jest tam wszystko od 
muzyki poważnej po death metal 
– powiedział nam przed koncer-
tem Krzysiek Kowalik. 

Dialog z uczestnikami kon-
certu, który prowadził wokalista 
skrzył się humorem. Publiczność 
złożona głównie z uczestników 
rozgrywającego się we Wroniu, 
kilkudniowego turnieju brydżo-
wego, w którym Kowalik też brał 
udział śpiewała wraz z nim utwo-

ry, które znała. Najodważniejsi ru-
szyli do tańca. 

46-letni Kowalik od 12 lat 
mieszka w Norwegii. Gdy przyjeż-
dża do Polski, koncertuje z przy-
jaciółmi: Pawłem Tomaszewskim 
(gitara), Markiem Tomaszewskim 
(gitara, śpiew), Łukaszem Bursz-
tynem Malinowskim (skrzypce, 
śpiew), Bartkiem S. (bas, śpiew) 
i Mirkiem Graczykowskim (kon-
ga).   

Tekst i fot. PG

Miłośnicy staroci zjechali do naszego miasta. Wśród bibelotów można było znaleźć wiele 
ciekawych przedmiotów. 

      Wąbrzeźno

Ciekawostki z jarmarku staroci
Jarmark staroci, który odbył 

się w środę na Placu Jana Pawła II 
jak zawsze cieszył się dużym za-
interesowaniem. Pogoda dopisała 
i mieszkańcy Wąbrzeźna i przy-
jezdni miłośnicy starych przed-
miotów mieli kilka godzin na 
przejrzenie zbiorów przybyłych na 
jarmark kolekcjonerów. Jak zwykle 
pytając zbieraczy o różne bibeloty 
można było się dowiedzieć wiele 
fascynujących rzeczy. 

Wśród wystawców na wąbrze-
skim rynku po raz pierwszy zna-
lazł się Józef Kulpa, który specja-
lizuje się w porcelanie i obrazach 
olejnych. Na swoim stoisku miał 
kilka zestawów porcelany Rosen-
thala m.in. z kobaltową dekoracją, 
zdobiony 24-karatowym złotem. 

- Rosenthal to mercedes 
w porcelanie – wyjaśnia pan Jó-
zef –  Jak ktoś przyjdzie do moje-
go domu to wydaje mu się, że jest 
w muzeum. Zarażam swoją pasją 
moich gości. Jak się kupi porcela-
nę to trzeba też meble z witryną, 
żeby ją wyeksponować. I tak to się 
zaczyna. Potem cały dom trzeba 
zmienić żeby wszystko pasowało. 
To są piękne rzeczy, ręczna robota. 
Ludzie to doceniają nieraz miesza-
jąc nowoczesność ze starociami. 
Jeżdżę na jarmarki, bo lubię się 
spotykać z ludźmi. To nie jest dla 
mnie praca zarobkowa tylko hob-
by. Często handluje w dół, żeby 

komuś sprawić radość. 
Krzysztof Schroeder z Gru-

dziądza zbiera wyroby z mosią-
dzu, stopów cyny i cynku. Z zawo-
du jest odlewnikiem metalurgiem. 
Wiele artystycznych odlewów wy-
konał, gdy pracował w Pomorskiej 
Odlewni i Emalierni. 

- Najciekawszym przedmio-
tem, który dzisiaj przywiozłem jest 
�gura odlewnika-hutnika z brązu. 
Otrzymałem ją od kolegi, przyje-
chała z Niemiec. Myślę, że pocho-
dzi z początku XX w. Odlew jest 
bardzo precyzyjny – mówi. 

Na jednym ze stoisk można 
było obejrzeć biogra�ę Adolfa 
Hitlera z limitowanej serii z wkle-
janymi fotogra�ami i mocno 
sfatygowany egzemplarz „Mein 
Kampf ” – książki napisanej przez 
Hitlera podczas jego pobytu w wię-
zieniu w Landsbergu na początku 
lat dwudziestych XX wieku. 

Pana Romana z Grudziądza 
fascynuje szkło. 

- To piękne tworzywo. Zbie-
ram przedmioty wykonane szla-
chetną techniką szklarską  – mil-
le�ori. To słowo znaczy „tysiąc 
kwiatów”, bo jest to technika 
otrzymywania szkła artystycznego 
o wzorze kwiatowym. Od XVIII 
wieku do dziś wykonuje się tą me-
todą w Wenecji różne przedmio-
ty ze szkła oraz biżuterię. W XIX 
wieku stosowano mille�ori także 

w Szklarskiej Porębie. Z większej 
odległości wydaje się, że to plastik 
– opowiada pan Roman – Z cie-
kawszych przedmiotów mam dzi-
siaj ręcznie robiony kielich z XIX 
w. zwany karczmiakiem i �liżanki 
tak sprytnie wykonane, by  męż-
czyzna z nich pijący nie zamoczył 
sobie wąsów. 

Niektórzy z odwiedzających 
stoiska kupowali przedmioty, któ-
rymi dodadzą smaku swojemu 
mieszkaniu, inni jak w muzeum 
tylko oglądali. 

- Mam stare monety, holen-
derski pieniądz, łańcuszek z Mat-
ką Boską pochodzący z okresu 
napoleońskiego – wszystko zna-
lazłam w moim ogródku – mówi 
pani Katarzyna – Mam też starą  
gofrownicę, którą kładło się na 
ogniu, stare butelki po oranżadzie. 
To ma dla mnie wartość senty-
mentalną. Dzieci mają okazję zo-
baczyć przedmioty, których kiedyś 
się używało.

  Pan Jan z Wąbrzeźna też jest 
tylko „oglądaczem”.

- Co miałem to sprzedałem 
za grosze. Teraz przychodzę tylko 
podziwiać, ale nie kupuję, bo i po 
co, żeby leżało? – mówi. 

O muzyczną oprawę jarmarku 
zadbała kapela podwórkowa „Do-
lina Drwęcy” z Lubicza.

PG
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      Wąbrzeźno, Jaworze

Świętowali zakończenie żniw
W sobotę, 25 sierpnia br. w Jaworzu zostały zorganizo-
wane dożynki. 

Organizatorami dożynek byli: 
Rada Sołecka, Ochotnicza Straż 
Pożarna, Koło Gospodyń Wiej-
skich oraz sami mieszkańcy wsi. 
Dożynki w Jaworzu zostały zorga-
nizowane pierwszy raz w zeszłym 
roku. Teraz, mieszkańcy święto-
wali po raz drugi. - Zebranie doty-
czące przygotowania tegorocznego 
święta plonów zorganizowałyśmy 

3 tygodnie temu, na początku 
miesiąca. Później chodziłyśmy po 
domach mieszkańców Jaworza 
i zbierałyśmy datki na organizację 
dożynek. – mówi przewodnicząca 
Koła Gospodyń Wiejskich, Edyta 
Szachnitowska z Jaworza. 

Tekst i fot. 

Patrycja Murawska

Organizatorzy zadbali również o przedszkolaków. Na zdjęciu dzieci biorące udział 
w jednym z wielu konkursów

Święto plonów było wyśmienitą okazją do wymiany zdań na temat tegorocznych 
zbiorów

Dla wszystkich maluchów były nagrody w postaci soczków, lodów oraz książeczek

Dorośli również wzięli udział w konkursie. Sprawiło im to nie mniejszą frajdę niż 
ich pociechom.
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      Wąbrzeźno

Nowe wąbrzeskie widokówki
W Wąbrzeskim Domu Kultury została otwarta wystawa pokonkursowa „Wąbrzeźno na wi-
dokówce”. Z wybranych zdjęć laureatów zostały wydrukowane pocztówki przedstawiające 
nasze miasto. 

Z roku na rok rośnie popularność leasingu w Polsce. Przybliżmy ten produkt osobom, 
które jeszcze z niego nie korzystały.

      Leasing

Leasing – najwygodniejsze 
finansowanie środków trwałych

Czym jest leasing?
Leasing to sposób na �nanso-

wanie środków trwałych. Dzięki 
niemu każda �rma może bez ko-
nieczności zamrażania środków 
�nansowych korzystać z różnego 
rodzaju środków trwałych, a na 
koniec trwania umowy wyku-
pić użytkowany przedmiot. Le-
asing ze względu na dostępność, 
prostotę, korzyści podatkowe 
oraz kompletność i elastyczność 
oferty, stanowi najwygodniejszą 
i najpopularniejszą formę �nan-
sowania środków trwałych.

Kto może skorzystać z tego 
produktu?

Finansowanie w formie le-
asingu, czy też w formie pożyczki 
– dedykowane jest dla wszystkich 
�rm, niezależnie od formy praw-
nej i wielkości, które zgłaszają 
zapotrzebowanie na środki trwa-
łe. W szczególności są to �rmy 
transportowe, spedycyjne, han-
dlowe, budowlane i usługowe.

Jakie są rodzaje leasingu?
W Banku BGŻ, który oferuje 

produkty lasingowe za pośred-
nictwem spółki BGŻ Leasing,  

dostępne są 
2 rodzaje le-
asingu, do-
s t o s o w a n e 
do potrzeb 
podatkowych 
�rmy: leasing 
o p e r a c y j n y 
oraz leasing �nansowy. Oferta 
obejmuje również �nansowanie 
w formie pożyczki, gdzie �nan-
sowany środek trwały stanowi za-
bezpieczenie transakcji.

Istnieje także możliwość re-
�nansowania środków trwałych 
w formie leasingu zwrotnego, 
w przypadku gdy środek trwały 
został nabyty nie później niż mie-
siąc wcześniej od pierwotnego do-
stawcy.

Co może być przedmiotem 
leasingu?

Leasing jako forma �nanso-
wania obejmuje środki trwałe,  
maszyny i urządzenia rolnicze 

oraz przetwórstwa rolno-spo-
żywczego, kombajny i ciągniki 
rolnicze, linie technologiczne 
oraz maszyny i urządzenia bu-
dowlane.

Warto zaznaczyć, że leasing 
oraz pożyczka dotyczy zarówno 
nowych, jak i używanych środ-
ków trwałych, pochodzących od 
producentów, autoryzowanych 
dealerów, sprawdzonych dostaw-
ców oraz importerów maszyn 
i urządzeń.

Serdecznie zapraszamy do 
odwiedzenia Oddziałów Banku 
BGŻ i zapoznania się ze szczegó-
łami oferty leasingowej.

BGŻ S.A. ODDZIAŁ W WĄBRZEŹNIE
ul. 1 Maja 39, 87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 18 97 wew 101 fax 56 687 18 97 wew. 106

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E 

      Pozyczki

Kujawsko-Pomorski Fundusz 
Pożyczkowy zwycięzcą konkursu 
Ministerstwa Gospodarki na pożyczki 
powodziowe
Ministerstwo Gospodarki wybrało fundusz pożyczkowy, 
który w przypadku zaistnienia powodzi na terenie woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego będzie udzielać poży-
czek przedsiębiorcom.

Na podstawie ustalonych 
kryteriów (m.in. doświadczenie 
w udzielaniu pożyczek, zasobów ka-
drowych czy miejsca prowadzenia 
działalności) w konkursie na wo-
jewództwo kujawsko-pomorskie 
wybrano Kujawsko-Pomorski Fun-
dusz Pożyczkowy. Fundusz przez 
cały okres, w którym będzie zobo-
wiązany do udzielania pożyczek, 
zadania swoje będzie realizował 
w oparciu o obowiązującą ustawę 
z dnia 16 września 2011r. o szcze-
gólnych rozwiązaniach związanych 
z usuwaniem skutków powodzi, 
przy uwzględnieniu ewentualnych 
zmian ustawy. Umowa została pod-
pisana 14.08.2012r. i na jej podsta-
wie fundusz podejmie działania 
m.in. takie jak: rozpowszechniania 
informacji o możliwości ubiegania 
się o pożyczki, warunkach ich uzy-
skiwania, rozliczania i umarzania 
oraz obowiązujących terminach 
w tym zakresie.

Kujawsko-Pomorski Fundusz 
Pożyczkowy, to instytucja utwo-
rzona w 2004 roku przez samorząd 
województwa. Wspiera on mikro, 
małe i średnie �rmy poszukują-
ce zewnętrznego �nansowania. 
Prowadzi działalność związaną 
z udzielaniem pożyczek przedsię-
biorcom i stanowi jeden z elemen-
tów działającego w regionie syste-
mu pożyczek i poręczeń.  Celem 
działania spółki od początku jej ist-
nienia jest wspieranie rozwoju lo-
kalnej przedsiębiorczości Obecnie 
jako jedyna regionalna instytucja 
�nansowa w kraju pełni rolę opera-
tora środków JEREMIE, realizując 
w ten sposób politykę samorządu 
województwa w zakresie wspiera-
nia przedsiębiorczości – Kujawsko-
Pomorskie dla Biznesu. Siedziba 
spółki mieści się w Toruniu przy ul, 
Włocławskiej 167 tel. 56 622 71 62 
www.pozyczki.kujawsko-pomor-
skie.pl

Konkurs fotogra�czny „Wą-
brzeźno na widokówce” został roz-
strzygnięty 2 czerwca, podczas Dni 
Wąbrzeźna, ale dopiero od 21 sierp-
nia można oglądać prace uczest-
ników konkursu. Na fotogra�ach 
możemy podziwiać urokliwe detale 
Wąbrzeźna – piękne zakątki, zauł-
ki, budynki, elementy architektury, 
przyrodę. 

  W tym roku prym wiodły 

dziewczęta – uczennice Gimna-
zjum nr 1 w Wąbrzeźnie. Za autorkę 
najlepszych zdjęć uznano Natalię 
Krawczyk. Drugie miejsce zajęła 
Natalia Wójcik, a trzecie  Karolina 
Sankiewicz. Ponadto jury wyróż-
niło: Edytę Ziorkowską (Gimna-
zjum nr 1), Karola Dziankowskiego 
(Gimnazjum nr 1), Romana Koliń-
skiego (Bydgoszcz), Sławomira Gór-
skiego (Gimnazjum nr 1), Tomasza 

Koszewskiego (Gimnazjum nr 1), 
Łukasza Sendeckiego (Wąbrzeźno), 
Annę Szelążek (Gimnazjum nr 1). 

Organizatorem konkursu był 
Wąbrzeski Dom Kultury. Pocztów-
ki z wybranymi zdjęciami dostępne 
są w Miejskim Punkcie Informacji 
w Wąbrzeźnie na ul. Poniatowskie-
go 8. 

PG,
fot. nadesłane przez WDK

Wystawa pokonkursową można oglądać w holu Wąbrzeskiego Domu Kultury II miejsce Natalia Wójcik

I miejsce Natalia Krawczyk
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OGŁOSZENIA DROBNE

1.Wielkie Radowiska Żaneta Polak
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska,  Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Wronie, Gródecka
24.Pólko, Osiński, Duo
25.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
26.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
27.Wieldządz, Socha
28.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
29.Płużnica, Bartosik, Bartek
30.Płużnica, Swół
31.Czaple, Koba
32.Przydwórz, Gródecka
33.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
34.Pływaczewo, Gawrońska
35.Zieleń, Toczek
36.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
37.Małe Pułkowo, Kurowski
38. Ryńsk, Bazyl

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

Sprzedam ubrania jesienno-zi-
mowe dla chłopca rozmiar 98-
104 (kurtki, czapki, spodnie, 
bluzki) i obuwie. tel. 665-001-
632

Opiekunki Niemcy 662-162-
137

Zaopiekuję się dzieckiem 
tel. 781-057-889

Sprzedam mieszkanie 50 
m2 bezczynszowe centrum 
po remoncie opomiarowane 
tel. 604-191-464

Sprzedam 5 ha ziemi kl III 
i IV Osieczek tel. 507-439-
766

Sprzedam dom o pow. 120 
m2 działka 2700 m przy 
obwodnicy Wąbrzeźna tel. 
723-671-246, 697-220-808

Sprzedam działkę budowla-
ną o pow. 1072 m2 teren nie 
uzbrojony atrakcyjnie poło-
żona bardzo blisko jeziora 
cena 86 zł/m2 tel. 603-906-
778

Do wynajęcia lokal użytkowy 
przy ul. Grudziądzkiej 26 m 
informacja 691-600-960

Zatrudnię kierowców z ka-
tegorią C+E firma transpor-
towo-handlowa Spedwit ul. 
Dworcowa 11 Golub-Do-
brzyń tel. 784-087-401

Ładny dom + budynki go-
spodarcze Tanio sprzedam 
tel. 604-605-539

Sprzedam silnik elektryczny 
7,5 kW tel. 725-073-374

Sprzedam mieszkanie 55 m2 
3 pokoje, IV piętro ul. Sien-
kiewicza, 87-200 Wąbrzeźno 
tel. 692-977-647

Wideofilmowanie profesjo-
nalnie tanio wesela, reklamy 
tel. 606-622-051

Wynajmę mieszkanie 50 m2 
+ garaż tel. 603-200-192

Przyjmę meble kuchenne 
oraz pokojowe fotele ławę i 
sofę tel. 782-111-318

Sprzedam mieszkanie 100 
m2 dom wolnostojacy Gru-
dziądzka 726-770-420

Wynajmę mieszkanie o pow. 
38 m2 w Bydgoszczy na 
Błoniach tel. 501-594-334

Sprzedam kawalerkę parter 
oś. Armii Krajowej Lipno 
512-286-376

Układanie kostki i kamienia 
ogrody – budowa projekt 
serwis tel. 783-812-584

Kurki kaczki Szafarnia 728-
557-215, 696-389-150

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Siostra twojej siostry”. Domek na odlu-
dziu, dwie kobiety i mężczyzna. Plus kon�ikt egzystencjalny, 
o którym nie pisnę ani słowa, może oprócz tego, że Francuzi 
przeszliby nad nim do porządku dziennego między porannym 
croissantem a popołudniową cygaretką. Dla Amerykanki Lynn 
Shelton to jednak materiał na pełen metraż – na lekki i niegłu-
pi (choć nie tak mądry jak mainstreamowe produkcje ze stajni 
Judda Apatowa) komediodramat.   

Największym dobrem „Siostry twojej siostry” jest Emily 
Blunt – aktorka, która rozkwita błyskawicznie, z występu na 
występ. Po fenomenalnej roli u Pawła Pawlikowskiego w „Le-
cie miłości” i kilku angażach w Hollywood wydawało mi się, 
że skończy jako kwiatek do kożucha, ale chyba przedwcześnie 
w nią zwątpiłem. Razem z Rosemarie DeWitt („Rachel wycho-
dzi za mąż”) tworzą dojrzały aktorski duet. Nietrudno uwie-
rzyć ani w siostrzaną czułość między nimi, ani w podskórną 
zazdrość. Samą mimiką i językiem ciała potra�ą zrównoważyć 
dramatyczne i komediowe tony �lmu. Pracują do tego na świet-
nie napisanym tekście (nie ograniczającym jednocześnie pola 
do improwizacji) i pod batutą zdolnej autorki – dawno nie wi-
działem obrazu, w którym z taką subtelnością wygrane byłoby 
choćby zażenowanie bohaterów, zarówno to po zrobieniu ko-
muś wyjątkowego świństwa, jak i to po opowiedzeniu czerstwe-
go dowcipu. W tych ostatnich specjalizuje się na ekranie Mark 
Duplass (...).

Michał Walkiewicz, www.�lmweb.pl

PRZECZYTAĆ... książkę Anny Janko „Dziewczyna z zapał-
kami”. Zderzenie marzeń z nieczułą maszynerią świata. Uciecz-
ka na wolność, która okazuje się pułapką. Młodzieńcza miłość, 
którą trud dorosłego życia odczarowuje i niszczy…

Ha wkracza w dorosłe życie — poślubiła swojego licealnego 
kolegę, Pawia, by wyrwać się z rodzinnego domu i wreszcie być 
sobą. Zamieszkuje w przedwojennej willi razem z jego rodzica-
mi, szybko zostaje matką. Coraz boleśniej przekonuje się, że nie 
tak miało być…

Najpierw traci talent twórczy, potem miłość męża, a w koń-
cu szacunek do samej siebie. Zagubiona Ha ratuje się pisaniem: 
notuje wspomnienia, przywołuje historie z przeszłości. Pyta o 
Miłość, Los, Boga, Szczęście, Rozpacz i Ból, by zrozumieć, co 
się dzieje z jej życiem.

„Anna Janko napisała książkę bardzo przewrotną, bardzo 
inteligentną, bardzo kobiecą. Jej kobiecość jest subtelna, jej 
przewrotność zaskakująca, inteligentna — po prostu błyskotli-
wa. Czy można oczekiwać więcej” - pisze o niej Paweł Huelle.

www.wydawnictwoliterackie.pl

R E K L A M AR E K L A M A
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      Wypadki

O szczebel za daleko
Szczeble i dwie długie belki – tak wygląda drabina. Jeśli wierzyć statystykom, to najbar-
dziej śmiercionośne narzędzie dla rolnika...

       Finanse

Poręczenie dla studenta
5 tysięcy studentów ze wsi skorzystało z kredytów na na-
ukę. Dla młodych osób problemem jest wykazanie zabez-
pieczenia na poczet branej pożyczki. Z pomocą przychodzi 
Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, która 
udziela poręczeń.

Tylko do czerwca w naszym 
województwie głoszono 828 wy-
padków w rolnictwie. Całe szczę-
ście śmiercią zakończył się tylko 
jeden. Najczęstszą przyczyną zda-
rzeń są upadki . Tylko przez pierw-
sze sześć miesięcy tego roku w ten 
sposób zginęły w Polsce 43 osoby. 
Co czwarty wypadek jest związa-
ny z użyciem... drabiny. Właśnie 
z myślą o bezpiecznym porusza-
niu się po drabinie KRUS w Brze-
sku (Małopolska) organizuje kurs 
dla rolników pt. „Bezpieczna 
drabina".  Ze szkolenia żartowały 
już ogólnopolskie bulwarówki. 
Rzeczywiście, temat musi budzić 
uśmiech na twarzy. Ale problem 
rzeczywiście istnieje. Przeprowa-
dzono nawet dokładne badania, 
które wskazują, że inne przyczyny 
upadków z wysokości w rolnictwie 
to: poślizgnięcia przy wchodzeniu 
i schodzeniu z przyczep i innych 
pojazdów (10% przypadków), 
upadki ze schodów (8% przypad-
ków), upadki z pomieszczeń do 
przechowywania pasz czy zboża, 
np. strychów (3% przypadków).

Oczywiście, większość wy-
padków w rolnictwie wynika 

z pośpiechu i czasem gapiostwa. 
Jest tak choćby podczas typowych 
prac z wykorzystaniem pras rolu-
jących do słomy. Gospodarze czę-
sto zapominają o tym, że przy za-
pchaniu należy najpierw wyłączyć 
silnik, odłączyć napęd, a dopiero 
potem oczyścić prasę. Zdarza się 

bowiem, że odblokowana maszy-
na potra� wciągnąć osobę, która 
wykonuje pracę w sposób niepra-
widłowy, a to może skończyć się 
kalectwem lub śmiercią. Podczas 
prac polowych trzeba pamiętać 
o odpowiednim stroju, a zwłaszcza 
obuwiu.                                     (pw)

Drabina – wygląda niewinnie, ale bardzo łatwo z niej spaść

      Hodowla

To nie owieczka
Mają długie futro, które czyni je podobnymi do owiec, ale 
to nie dla niego są hodowane. Węgierskie świnie pastwi-
skowe – mangalica.

Świnie rasy Mangalica po-
siadają obwisłe uszy i poskręcaną 
w loczki szczecinę. Przybywa jej 
w okresie zimowym. Dzięki grubej 
sierści zwierzęta mogą przez cały 
rok przebywać na wybiegach i pa-
stwiskach, w razie niepogody cho-
wają się w szałasach wyściełanych 
słomą. Niestety, świnie tej rasy ro-
sną wolno i mają mniej młodych 
niż przedstawiciele tradycyjnych 
polskich ras. Młode po urodze-
niu przypominają umaszczeniem 
dziki. Zwierzęta te mają bardzo 
łagodny charakter.

Mangalice powstały ze skrzy-
żowania jeszcze w XIX wieku wę-

gierskiej rasy świń Szalontai z dzi-
kiem. Mangalice były najbardziej 
popularną rasą na Węgrzech do 
1950 roku. Dopiero w 2006 roku 
tra�ły do Wielkiej Brytanii, a póź-
niej do USA, gdzie zyskały wielu 
miłośników.

Mangalice to świnie ładne, ale 
drogie w utrzymaniu. Dlaczego 
więc je hodować? Dla zysku z ich 
niecodziennego mięsa. Jest ono 
krwiste i posiada ciemną barwę. 
Niezwykle popularna jest również 
słonina z tych zwierząt.

Para prosiąt Mangalica kosz-
tuje ok. 200 zł.

(pw)

Wbrew pozorom to nie owca, ale świnia rasy Mangalica

      Hodowla

Zmierzch strusia?
Jeszcze kilkanaście lat temu jak grzyby po deszczu powstawały w Polsce małe strusie 
fermy. Teraz na rynku pozostali tylko hobbyści i duzi producenci.

W Polsce najpopularniejszy 
jest chów strusi afrykańskich. 
Pierwszą fermę założono już bli-
sko 15 lat temu. Do 2000 r. liczba 
ferm w Polsce powoli rosła, w roku 
2002 było ich 590. Wiele jednak 
zlikwidowano i obecnie jest ich 
500. Tendencją jest tworzenie 
dużych zakładów, nastawionych 
przeważnie na produkcję mięsa.

Polski Związek Hodowców 
Strusi obliczył, że hodowla jest 
opłacalna, gdy rocznie ubija się 
150–200 ptaków. W Polsce dużo 
ludzi rozczarowuje się, bo łączy ze 
strusiami nadzieje na zysk, rzeczy-
wistość jednak okazuje się inna. 
Ze względu na wysoką cenę mię-
sa i brak tradycji, rynek zbytu nie 
rozwija się dynamicznie. Rozwią-
zaniem dla osób, które prowadzą 
małe gospodarstwa, jest zakłada-
nie grup producenckich. W Polsce 
istnieje ich już kilka, głównie we 
wschodniej części kraju.

Kilogram strusiego mięsa 
kosztuje ok. 7 złotych w skupie. 
Średnio z jednego strusia uzyskuje 
się 25 kilogramów mięsa pierw-
szej klasy, 10 kg drugiej klasy 
i 4 kg podrobów. Strusie można 

hodować także dla jaj. W Polsce 
zainteresowanie nimi wykazują 
głównie restauracje. Indywidualni 
konsumenci kupują je przeważnie 
na specjalne okazje, np. urodzi-
ny i święta. Cena za sztukę waha 
się obecnie w granicach 40–50 zł. 
Z jednego jaja strusiego można 
zrobić jajecznicę dla 8–10 osób. Od 
jednego ptaka po uboju uzyskuje 
się przeważnie 1–1,2 kg piór krót-
kich i około 0,5 kg piór średnich 

i długich. Najcenniejsze są dłu-
gie pióra białe, ich cena waha się 
obecnie ok. 15 złotych za sztukę. 
Wyrastają one tylko na skrzydłach 
i w ogonie samców. Często wyko-
rzystują je rękodzielnicy. Pozosta-
łe pióra, dzięki właściwościom an-
tyelektrostatycznym, używane są 
do usuwania kurzu. Skóra strusia 
również jest bardzo cennym pro-
duktem wysokiej jakości.

(pw)

Samica strusia opiekuje się jajami

O kredyt studencki mogą starać 
się wszyscy studenci, w tym dokto-
ranci, bez względu na typ uczelni 
(publiczna, niepubliczna) i formę 
studiów (studia stacjonarne, niesta-
cjonarne), pod warunkiem, że roz-
poczną studia przed ukończeniem 
25. roku życia. Wnioski o kredyt 
można składać w bankach do 15 
listopada każdego roku. Agencja 
udziela poręczenia na od 80 do 100 
proc. kredytu. Jest ono całkowite, 
jeśli w rodzinie studenta dochód na 
osobę nie przekracza 600 złotych. 
Kredyty tego typu można zaciągać 
tylko w bankach, które mają pod-
pisaną umowę z ARiMR. Student, 
który stara się o uzyskanie poręcze-
nia z agencji, powinien w wybranym 
oddziale jednego z banków złożyć 
stosowny wniosek, dokument po-
twierdzający wysokość dochodów 
w rodzinie i zaświadczenie z urzędu 

gminy o zamieszkaniu na obszarze 
wsi. Konieczne jest też ustanowie-
nie prawnego zabezpieczenia porę-
czenia ARiMR w formie weksla in 
blanco.

Kredyt studencki udzielany jest 
na okres studiów, nie dłuższy niż 
6 lat, a w przypadku doktorantów 
możliwa jest prolongata maksymal-
nie o 4 lata. Wypłacany jest w ratach 
miesięcznych po 600 zł, nie dłużej 
niż przez 10 miesięcy w roku akade-
mickim. Spłata kredytu rozpoczyna 
się dwa lata po ukończeniu studiów, 
a liczba rat wynosi dwukrotność 
wypłaconych transz.

Studentom kredytobiorcom 
opłaca się uczyć pilnie, ponieważ 
istnieje możliwość umorzenia na-
wet 20 proc. kredytu tym, którzy 
ukończyli studia w grupie 5 proc. 
najlepszych absolwentów uczelni.

(pw)
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

Czwartek, 30 sierpnia 2012

HUMOR

Czwartek 30.08.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 31.08.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 1.09.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 2.09.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

21/23/30
17/20/24

17/22/27
14/17/20

13/17/20
10/13/15

13/20/23
13/16/19

1005 hPa
1005 hPa

1001 hPa   
1001 hPa

1009 hPa
1012 hPa

1012 hPa
1010 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

13 km/h
12 km/h

15 km/h
21 km/h

20 km/h
13 km/h

16 km/h
12 km/h

wiatr

0,1 mm
0,5 mm

4,6 mm
5,1 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

P
o
g
o
d
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Horoskop 30 sierpnia – 5 września 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Przygotuj się na prze-
mianę wewnętrzną 
– będziesz miał inne 

niż dotąd oczekiwania. Tuż za nią pójdą 
przemiany w otaczającym Cię świecie. Być 
może w najbliższych dniach otrzymasz za-
proszenie lub propozycję, która odmieni 
model Twojego życia. Niewykluczone, że 
sama będziesz inicjatorką zmian. Szczegól-
nie ważnym elementem życia będą uczucio-
we związki.

Ryby (20.02.-20.03.)
Już niebawem otworzy się 
okno, przez które spojrzysz na 
szeroki świat. Być może wyje-
dziesz na krótko do nowego 
miejsca albo poznasz ludzi 

lub zdobędziesz informacje, dzięki którym 
poszerzy się Twoja wiedza i przybędzie Ci 
cennych doświadczeń. Będziesz bliżej upra-
gnionego celu, jakim jest nowe, lepsze ży-
cie. To, co dzieje się u najbliższych będzie 
mieć na Ciebie wpływ.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W nadchodzącym tygodniu 
życie pokaże, że dalsza 
podróż utartym szlakiem 
może tylko zaszkodzić Two-
im interesom. Przy okazji 

stanie się jasne, że ukrywanie uczuć nie 
może trwać w nieskończoność. Po stronie 
plusów będziesz mógł zapisać fakt, że Twoja 
ciężka praca zostanie nagrodzona: wreszcie 
będziesz mógł pozwolić sobie na zasłużony 
odpoczynek.

Rak (22.06.-22.07.)
Wenus w obszarze miłości 
i partnerstwa rozpoczyna 
pomyślny okres, który przy-
niesie wiele romantycznych 
chwil i poprawę Twoich re-

lacji z ludźmi. Tak to przynajmniej wygląda  
w teorii. Jej wpływ pomoże Ci rozpoznać 
osoby, które działają na Twoją niekorzyść 
lub żywią do Ciebie jakąś urazę. To zaś 
oznacza, że możesz zerwać niektóre z pry-
watnych lub zawodowych znajomości.

Lew (23.07.-23.08.)
Nie cierpisz na nadmiar roz-
rywek. Pora więc odsunąć na 
dalszy plan pracę oraz obo-
wiązki i skupić się na przy-
jemnościach. Może warto 

wybrać się gdzieś na długi weekend? Za-
miast rozwijać karierę, powinieneś zadbać  
o życie towarzyskie. Niewykluczone, że rzu-
cisz się w wir romansów. Nie zapominaj, 
że ten błogostan nie będzie trwał wiecznie  
– wcześniej czy później wrócisz na zie-
mię.

Waga (23.09.-22.10.)
Powinnaś trochę zwol-
nić i pomyśleć co naj-
mniej dwa razy, zanim 

zrobisz coś pod wpływem impulsu. Możesz 
teraz podpisywać umowy i finalizować pro-
jekty, co da Ci też prawo do świętowania 
sukcesów. Czekają Cię jednak napięcia, 
prowokując do nieprzemyślanych działań. 
Nie rób teraz tego, na co masz ochotę, po-
czekaj z poważnymi decyzjami jakiś czas.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Korzystny układ planet 
w Twoim horoskopie po-
może Ci stworzyć rzeczy 
naprawdę piękne. Masz 
problemy z wyrażaniem 

uczuć, ale obecne wpływy astrologiczne po-
mogą Ci przełamać tą wewnętrzną barierę. 
Dzięki temu, że ludzie oraz pewne sytuacje 
będą trafiać wprost do Twojego serca, uda 
Ci się ustalić, kto przyjaciel, a kto wróg. Bę-
dziesz bardziej ufać swojemu instynktowi.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie bacząc na weekendowe 
plany, postaraj się znaleźć czas 
na refleksję nad tym, w jakim 
momencie życia się znajdu-

jesz. Wnioski, do których dojdziesz, mogą 
Cię mocno zaskoczyć. Nadchodzący tydzień 
może być wyjątkowym okresem dla Twojego 
uczuciowego związku. Nawet jeśli nie jesteś  
z nikim na stałe, i tak Twoje szczęście i sukce-
sy będą zależały od innych osób.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Być może już dziś przymie-
rzasz się do zmiany otocze-
nia albo czekasz na jakieś 
niezwykłe i ekscytujące 
zdarzenie. Rozmowa albo 

spotkanie da impuls do rozpoczęcia pro-
cesu życiowej transformacji. Oczywiście, 
może być i tak, że zainicjujesz go sam: wy-
starczy, że uświadomisz sobie, że zanadto 
poświęcasz się dla innych i dojdziesz do 
wniosku, że pora pomyśleć o sobie.

Byk (21.04.-21.05.)
 Wenus pomoże Ci zdobyć 
parę dodatkowych punk-
tów. A ponieważ znana jest 
z tego, że potrafi leczyć 
złamane serca i lubi godzić 

zwaśnionych kochanków, jest szansa, że 
dzięki jej korzystnemu wpływowi Twoje życie 
miłosne nabierze rumieńców. Ale jednocze-
śnie uświadomisz sobie, jak bardzo Twój 
partner daleki jest od ideału i jak na dłoni 
ujrzysz wszystkie jego wady.

Panna (24.08.-23.09.)
Wygląda na to, że historia 
zatoczyła krąg. Od Ciebie 
tylko zależy, w którą stronę 
pójdziesz. W wielu przypad-
kach nadchodzące tygodnie 

będą świętem miłości, czasem umacniania 
uczuć. To dobra pora na ślub, zawieranie 
nowych lub pielęgnowanie starych przyjaźni. 
Czasem jednak ujawnią się rażące różnice 
między ludźmi. Bieg wypadków sprowokuje 
Cię do refleksji nad tym, co robisz.

Baran (21.03.-21.04.)
Wpływy astrologiczne 
oznaczają rozwidlenie dro-
gi zawodowej lub przybycie 
albo wyjazd kogoś z rodzi-
ny. Nie lubisz zmian. Cza-

sem jednak trzeba zrobić wyjątek i pogodzić 
się z losem. Ku Twemu zaskoczeniu może się 
okazać, że to, przed czym tak się wzbraniałeś, 
da Ci radość i wspaniałe poczucie wolności. 
Zamiast więc z uporem trwać przy starym po-
rządku, zrób w życiu remanent.

Mężczyzna parę razy każdego dnia 
przekracza granicę na rowerze  
z dwoma wielkimi workami. Celnik 
pyta go: – Co wieziesz? Mężczyzna 
odpowiada: – Piasek.
Celnik, nie dowierzając, spraw-
dza i okazuje się, że rzeczywiście 
w workach jest sam piasek. Po paru 
takich przejazdach celnik zaczyna 
się niepokoić i mówi: – Wiem, że 
coś przemycasz, tylko nie wiem co. 
O wszystkim zapomnę, tylko powiedz 
mi, co to jest? Mężczyzna odpowia-
da: – Rowery.

Wielki pożar w całej kamienicy. 
Małżeństwo wybiega z płonącego 
budynku. Żona zwraca się do męża: 
– Wiesz, Zdzisiek, po raz pierwszy od 
20 lat wychodzimy gdzieś razem...
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Sposób wykonania:

Mąkę zmiksować z mlekiem, jajkami, proszkiem, cukrem i solą na gładkie ciasto, następnie kłaść je łyżką na roz-
grzany olej. Na każdym placku ułożyć kawałki śliwek i smażyć z obu stron. Podawać posypane cukrem pudrem.

RACUCHY ZE ŚLIWKAMI
Składniki:

1,5 szklanki mąki      kilka śliwek węgierek, pokrojonych
500 ml mleka       2 jajka, roztrzepane
pół łyżeczki proszku do pieczenia     1 łyżeczka cukru
olej        cukier puder
sól

Sposób wykonania:

Obrać jabłko, usnąć gniazdo nasienne, pokroić na kawałki. Śliwki wydrylować. Obrać cebulę i pokroić w grube 
plastry. Naczynie żaroodporne natłuścić. Ułożyć warstwami śliwki, owoce i cebulę. Oprószyć solą i pieprzem. 
Zapiekać w temperaturze 160 stopni Celsjusza przez 30 minut. 

 WĄTRÓBKA ZAPIEKANA ZE ŚLIWKAMI
Składniki: 

50 dag wątróbki drobiowej      ok. 10 śliwek węgierek.
1 jabłko       1 cebula
sól        pieprz

Sposób wykonania:

Owoce starannie umyć w ciepłej wodzie, usunąć pestki. Umieścić na minutę we wrzącej wodzie, odcedzić. Z cu-
kru (70 dag) i wody przygotować gorącą zalewę w postaci syropu, do której włożyć śliwki na 5 minut. Na małym 
ogniu zagotować syrop, ostudzić i odstawić na noc. Śliwki wyjąć z syropu, ponownie go zagotować, dodając 
resztę cukru. Do syropu ponownie włożyć śliwki i gotować do zeszklenia owoców, dodając goździki, cynamon  
i ocet. Gorącym przetworem napełnić wygotowane słoiki.

 WĘGIERKI MARYNOWANE
Składniki:                                                                                        

1 kg śliwek węgierek      10 goździków
cynamon       szklanka wody
1 kg cukru       3/4 szklanki octu owocowego

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU











































  


 
 

  
  
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      Handel

Biznes pana Białeckiego
Przy Junkerstrasse 7 w Wąbrzeźnie (w okolicy kościoła ewangelickiego) znajdował się 
jeden z popularniejszych wąbrzeskich sklepów - skład odzieży Filipa Białeckiego - chyba 
najkrócej urzędującego burmistrza w historii Wąbrzeźna.

      Aferzysta

Nie tylko Amber Gold
Wszyscy zastanawiają się jak jeden człowiek, szef Amber 
Gold, wykiwał całą Polskę. Znaleźliśmy jego „pierwowzór”. 
To Karol Ponzi.

Karol Ponzi urodził się we wło-
skim miasteczku Lugo, w prowincji 
Emilia Romana. Gdy skończył na-
ukę, rozpoczął pracę jako listonosz. 
Potem studiował na uniwersytecie 
La Sapienza w Rzymie. Podobnie 
jak wielu jego rodaków, postanowił 
wyemigrować do USA.  Kiedy po-
stawił pierwszy raz stopę na amery-
kańskiej ziemi, po zejściu ze statku 
S.S. Vancouver, posiadał 2,5 dolara. 
Resztę majątku przegrał podczas 
rejsu. Po latach we wspomnieniach 
napisał: „Do Ameryki przybyłem 
z 2,5 dolara w gotówce i milionem 
dolarów w nadziejach”. Ponzi, jako 
człowiek niebywale zdolny, szyb-
ko nauczył się angielskiego i podjął 
pracę na zmywaku w restauracji. 
Nie mając własnego lokum, spał 
na podłodze w restauracji. Później 
awansował na kelnera. Jego kariera 
zakończyła się, kiedy został przyła-
pany na niepoprawnym wydawaniu 
reszty klientom. W 1907 roku Ponzi 
przeprowadził się do Kanady - do 
Montrealu. Dostał pracę w banku 
prowadzonym przez włoskich emi-
grantów. W krótkim czasie został 
kierownikiem placówki. Po jakimś 
czasie sprytny Włoch zorientował 
się, że jego pracodawca oszukuje 
klientów. System był prosty. Od-
setki za stare lokaty bankowe były 
�nansowane z pieniędzy wpłaca-
nych przez nowych klientów. Bank 
wkrótce upadł, a Ponzi pozostał na 
bruku.

Nie mając środków do życia, 
podrobił czek na 423 dolary, za co 
został skazany na 3 lata więzienia. 
W czasie odsiadki wysyłał listy do 
swojej matki do Włoch. Ponieważ 
na kopertach widniała pieczątka za-
kładu karnego, Ponzi pisał, że dostał 
świetną posadę asystenta naczelnika 
więzienia. To miało uspokoić mat-
kę.

W 1911 roku, po wyjściu na 
wolność, przybył do USA i ponow-
nie wpadł w kłopoty. Został skazany 
na dwa lata więzienia za pomoc przy 
nielegalnym przekraczaniu granicy 
przez włoskich imigrantów.

 Po opuszczeniu więzienia osie-
dlił się w Bostonie, gdzie poznał ste-
notypistkę Rose Gnecco i ożenił się 
z nią w 1918 roku. Po ślubie znany 
z zamiłowania do szemranych inte-
resów Ponzi chciał wyjść na prostą. 
Zaczął nawet pracę w sklepie teścia. 
Wpadł na pomysł sprzedawania 
reklam w specjalnych katalogach. 
Wszystko zakończyło się �askiem, 
ale pewnego dnia do Ponziego 
dotarła paczka z Hiszpanii, w któ-
rej jeden z przedsiębiorców prosił 
o ofertę katalogów reklamowych. 
Uwagę Włocha przykuł natomiast 
niepozorny dokument o nazwie 
Międzynarodowy Kupon na Od-
powiedź (w skrócie IRC). Kupo-
ny takie można było zamieniać na 

znaczki pocztowe, a potem na go-
tówkę. Miały umożliwić odbiorcy 
odesłanie wiadomości do nadawcy. 
Później znalazł lukę w systemie IRC. 
Sztuczka polegała na tym, że kupo-
ny IRC były wyceniane według cen 
znaczków w krajach nadawcy, a nie 
odbiorcy. Jeśli ceny znaczków w obu 
krajach różniły się, istniała moż-
liwość zarobienia na tym. I wojna 
światowa sprawiła, że we Włoszech 
ceny znaczków pocztowych spadły. 
Spadły więc również ceny kuponów 
IRC. Ponzi zaczął więc wykupywać 
na potęgę kupony we Włoszech 
i zamieniać je na znaczki, a potem 
na pieniądze za oceanem po dużo 
wyższym kursie.  Zysk był olbrzy-
mi i sięgał 400 proc. Ponzi zapra-
gnął zainwestować więcej. Jako że 
nie miał własnych pieniędzy, zaczął 
wciągać do interesu inne osoby, 
które oddawały mu oszczędności 
na bardzo wysoki procent (nawet 
50 proc. rocznie). Wkrótce biznes 
rozrósł się, kupony IRC były wciąż 
opłacalne, co pozwoliło Ponziemu 
na założenie całej sieci sprzedaży 
lokat. W maju 1920 roku jego �rma 
osiągnęła zysk 420 tysięcy dolarów, 
co na dzisiejsze realia dałoby ok.  
5 mln dolarów.

Ponieważ ludzie otrzymywali 
wielkie zyski z lokat Ponziego, chęt-
nych przybywało. Zastawiali swoje 
majątki, by oddać mu pieniądze. 
Wkrótce Włoch stracił panowanie 
nad sytuacją. Nikt nie byłby w sta-
nie wykupywać takiej liczy kupo-
nów IRC, by s�nansować odsetki 
lokat. Ponzi powtórzył więc pomysł 
swojego kanadyjskiego pracodawcy 
i odsetki �nansował z wpłat nowych 
klientów. Żył życiem bogacza, posia-
dając m. in. posiadłość w Lexington. 
W lipcu 1920 roku �nansiści zaczęli 
zastanawiać się czy interes Ponziego 
jest wypłacalny. Piramida runęła 
26 lipca 1920 roku. W ciągu trzech 
dni Ponzi stracił 3 miliony dolarów. 
Ludzie w panice zaczęli kasować 
swoje lokaty. Ci, którzy zdecydowali 
się likwidować konto, otrzymywali 
z każdego zainwestowanego dola-
ra 30 centów. Włocha skazano na  
5 lat więzienia, a został zwolniony 
po trzech.

Niestety, Ponzi udał się na Flo-
rydę, gdzie otworzył kolejny biznes. 
Oferował ludziom udziały w grun-
tach (niektóre z nich znajdowały 
się nawet pod wodą, ale nikt tego 
nie sprawdzał), obiecując 200 proc. 
zysków w ciągu 60 dni. Sprytny 
Włoch po zebraniu pieniędzy od 
naiwnych udał się do miasta Tampa 
na Florydzie, gdzie starał się w prze-
braniu marynarza opuścić USA. Za 
ten przekręt został skazany na 7 lat 
więzienia. Władze USA miały dość 
Ponziego i wyrzuciły go za granicę. 
Zmarł w Brazylii w 1949 r. 

(pw)

W 1907 roku Białecki wy-
kupił biznes firmy M. Michalo-
witz&syn Maxa Michalowitza 
przy ul Rynek 58. Przez pewien 
czas prowadził więc dwa sklepy. 
Skończyło się to w 1914 roku, 
kiedy swoją posiadłość w ryn-
ku postanowił sprzedać innemu 
polskiemu kupcowi - Jezierskie-
mu.  

 Filip Białecki był radnym 
Wąbrzeźna już w listopadzie 1914 
roku, a więc w trakcie I wojny 
światowej. Był on aktywny w sfe-
rze gospodarczej miasta. Stał na 
czele Vorschussverein - orga-
nizacji, która miała za zadanie 
pogłębianie kontaktów między 
polskimi i niemieckimi rzemieśl-
nikami i kupcami.W 1920 roku 
po opuszczeniu stanowiska bur-
mistrza przez kolejno Gawina 
Gostomskiego i Franciszka Łu-

kiewskiego pa-
dła propozycja 
by to właśnie 
Filip Białecki 
objął najważ-
niejszy urząd 
w mieście. Pro-
pozycja ta jed-
nak upadła. 
Białecki burmi-
strzem jednak 
został, choć nie 
na długo, bo 
na kilkanaście 
dni czerwca 
1924 roku. 
S p r a w o w a ł 
funkcję od 
m o m e n t u 
opuszczenia urzędu przez Jana 
Ornassa do czasu przejęcia sta-
nowiska przez Leona Schwarza. 
Białecki pozostawał nadal ak-

Białecki swoich klientów kusił nie tylko szerokim asorty-
mentem, ale także polskim pochodzeniem. Był to jedyny 
wielki sklep odzieżowy w okresie przed I wojną światową 

w Wąbrzeźnie

      A to ciekawe

Procesu ciąg dalszy
W poprzednim numerze rozpoczęliśmy opis najciekawszego procesu politycznego jakiego 
świadkiem było Wąbrzeźno przed II wojną światową. Przypomnijmy, że odbywał się on 
w październiku 1932 roku, a oskarżonymi byli wąbrzescy działacze Obozu Wielkiej Polski, 
których posądzono o zakłócenie porządku w czasie pochodu z okazji 3 maja oraz napaść 
na policjantów. 

Podczas procesu prokuratura 
dążyła do obciążenia winą za roz-
ruchy działaczy Obozu Wielkiej 
Polski z Wąbrzeźna. Za świadków 
miała m.in. policjantów, którzy po 
cywilnemu i w mundurach osła-
niali manifestację tego feralnego 
dnia. Iskrą zapalną rozruchów miał 
być moment aresztowania przez 
policję niejakiego Lamparskiego, 
któremu na odsiecz chcieli ruszyć 
jego koledzy. Obrońcy oskarżonych 
w procesie wąbrzeskim przekony-
wali sąd, że winni rozruchom byli 
policjanci. Zarzucili szefowi wą-

brzeskich funkcjonariuszy, że ten 
bez potrzeby zaczął „wymachiwać 
na tłum szablą”, a aresztowanego 
Lamparskiego prowadzono kilka-
set metrów na komisariat właściwie 
przez środek pochodu 3 majowego, 
co miało sprowokować tłum. Praw-
nicy, którzy byli wykształconymi na 
uczelniach niemieckich doktorami 
argumentowali do wąbrzeskiego 
sądu nawet za pomocą niemieckich 
wierszy z epoki romantyzmu: „Prze-
cież „der schrecklichste der Schrec-
ken ist der Mensch in seinsen Wahn 
(najstraszniejszym strachem jest 

ludzki obłęd) - powiedział Sziller 
w swej „Pieśni o dzownie”. Prawdę 
tę potwierdza historia wszystkich 
rozruchów. Policja nie czuła  zatem 
żadnego niebezpieczeństwa skoro 
w ten tłum się wmieszała i wśród 
tego tłumu przez dwie godziny się 
kręciła. Przecież podobna sytuacja, 
gdy tłum naprawdę jest podniecony 
dla siły zbrojnej jak i policji zawsze 
kończy się katastrofą” - argumento-
wał dr Burek, jeden z adwokatów 
podczas wąbrzeskiego procesu. 
(cdn.) 

PW

      A to ciekawe

Wcale nie koniec wojny
Henryk Siwoń był jednym z żołnierzy, którzy po wojnie nie złożyli broni, organizował kolej-
ne rajdy na posterunki nowej, komunistycznej władzy. Jego siedziba mieściła się w okoli-
cach Książek, ale czasami wraz z żołnierzami działał na bardzo odległych terenach.

Henryk Siwońw czasie woj-
ny był o�cerem Armii Krajowej 
rejonu kieleckiego. Podobnie jak 
wielu innych partyzantów po za-
kończeniu działań zbrojnych los 
rzucił go na zupełnie nieznane mu 
tereny Polski północnej i zachod-
niej. W oddziale Siwonia ps. Ru-
czaj służyć miało nawet 108 osób, 
w większości z powiatu wąbrze-
skiego. Działali nie tylko w oko-

licach Wąbrzeźna,ale także w po-
wiatach brodnickim, rypińskim 
czy lipnowskim. 

 Siwoń zginął podczas obła-
wy w lipcu 1946 roku. Zastąpił go 
Władysław Matyjek ps. „Biały”. 
Wkrótce wpadł w łapy Urzędu 
Bezpieczeństwa. Nocą 15 lipca 
1946 roku w Jaworzu przygoto-
wano kolejną zasadzkę na party-
zantów. Wywiązała się strzelanina 

w wyniku której zginęli miejscowi 
współpracownicy oddziału party-
zanckiego oraz dwóch UBków. 

 Sąd wojskowy zebrał się szyb-
ko, bo już 5 sierpnia w Wąbrzeźnie 
ogłoszono wyrok. „Biały” został 
skazany na śmierć. Władze zaczę-
ły również prześladować rodziny 
osób współpracujących z party-
zantami.   

PW

tywny w życiu miasta. Był m.in. 
członkiem magistratu miejskie-
go i rady miasta. 

PW
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O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Wąbrzeźno

Sezonowe ofert pracy dla młodzieży
Sprawdź, gdzie możesz zarobić, korzystając z pośrednictwa Młodzieżowego Biura Pracy.
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SZKOŁY  DLA  DOROSŁYCH 

 W WĄBRZEŹNIE 
 
 

 >> NIEPUBLICZNE  LICEUM     

     OGÓLNOKSZTAŁCĄCE  
 

                po ZSZ, gimnazjum lub 8-letniej szkole  podstawowej  

 

 >> SZKOŁA  POLICEALNA   
 

TECHNIK administracji,  

   TECHNIK ekonomista (spec. podatki),  

      TECHNIK rachunkowości 
 

  
 

Słuchacze wyróżniający się w nauce otrzymują  
 STYPENDIA  NAUKOWE 

lub częściowe zwolnienia z odpłatności za naukę  
 

 

 

 

 

Informacje i zapisy: 
 

wtorek, czwartek – w godzinach od 15:00 do 17:00 

Wąbrzeźno, ul. Wolności 11,  w budynku Gimnazjum 

 ( I piętro, pokój nr 104) 

tel. 056 688-20-97/ 056 682- 03-01 

 kom. 501-527-121/513-188-802 

 
 

e-mil: zaocz.wab@wp.pl, www.ckd.gog.pl 
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B U R M I S T R Z      W Ą B R Z E Ź N 
A      I N F O R M U J E

iż zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2010 roku Nr 102, 
poz.651 z późn. zm.) została wywieszona na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miasta Wąbrzeźno przy ulicy Wolności nr 18 oraz za-
mieszczona na stronie internetowej miasta www.bip.wabrzezno.
com w dniu 30 sierpnia 2012 r. informacja o przeznaczeniu do 
wydzierżawienia na okres  3 lat :
1. działki ewidencyjnej nr 76/4 o  powierzchni 474 m ², poło-
żonej w obrębie 2 miasta Wąbrzeźna przy ulicy Żwirki i Wigu-
ry, zapisanej w księdze wieczystej KW  nr TO1W/00027978/3 
z przeznaczeniem pod drobne uprawy warzyw i kwiatów,
2. części działki ewidencyjnej nr 96 o powierzchni 6 m² , poło-
żonej w obrębie 1 miasta Wąbrzeźna przy ulicy Chełmińskiej, 
zapisanej  w księdze KW nr TO1W/00022178/0 z przeznacze-
niem pod kiosk „Ruchu”,
3. części działki ewidencyjnej nr 380/6 o powierzchni 6 m², po-
łożonej w obrębie 1 miasta Wąbrzeźna przy ulicy Matejki, zapi-
sanej  w księdze KW nr TO1W/00010090/2 z przeznaczeniem 
pod kiosk „Ruchu”.

Ekonomia społeczna, to szansa na 
pracę dla ludzi , którzy nie mogą 
jej znaleźć.Ekonomia społeczna, 
to szansa na pobudzenie i rozwój  
społeczności lokalnej.Stowarzy-

szenie „Św. Łukasza” i Wąbrzeski Dom Kultury za-
prasza do zapoznania się z projektem pt. „ Ekonomia 
społeczna szansą na rozwój społeczności lokalnej 
www.ekonomiaspolecznatv.pl

Projekt współ昀椀nansowany ze środków FIO 2012

Po raz drugi w tegoroczne 
wakacje odwiedziliśmy Filię Mło-
dzieżowego Biura Pracy w Wą-
brzeźnie, żeby sprawdzić aktualne 
oferty. 

- W tej chwili trwa zbiór ma-

lin w powiecie brodnickim. W za-
leżności od jakości maliny pra-
codawca płaci od 80 groszy do 1 
zł za pojemnik. Pracowników na 
miejsce dowozi darmowy autobus. 
Pracodawca zza Brodnicą potrze-

buje pracownika polowego np. 
do gracowania, obierania cebuli, 
wycinania kapusty, czy do zbioru 
brokułów. Płaci za godzinę – infor-
muje Joanna Puczkarska, pośred-
nik pracy w FMBP – Poszukujemy 
też ogrodnika na umowę-zlecenie. 
Proponowane wynagrodzenie to 
1500 zł brutto. Mile widziane wy-
kształcenie rolnicze i uprawnienia 
na wózek widłowy. 

Przypomnijmy, że z oferty 
Biura może skorzystać młodzież 
z powiatu wąbrzeskiego w wieku 
od 15 do 25 lat, ucząca się w gim-
nazjum, szkołach ponadgimnazjal-
nych, studiująca lub bezrobotna. 
W przypadku osób niepełnolet-
nich potrzebna jest zgoda rodzica 
lub opiekuna na podjęcie pracy. 
Biuro oferuje krótkoterminowe lub 
sezonowe zatrudnienie na umo-
wę zlecenie bądź umowę o dzie-
ło. Usługi FMBP są bezpłatne. 
Wystarczy zgłosić się osobiście 
i wypełnić ankietę rejestracyjną. 
Pośrednik rozmawia z taką osobą 
w celu rozpoznania jej oczekiwań 
oraz dopasowania odpowiedniej 
oferty pracy. Dane tra�ają do sys-
temu i kiedy jest oferta, która pa-
suje do oczekiwań poszukującego 
pracy to zostaje on o tym powia-
domiony. Jeśli jest gotowy podjąć 
pracę  to otrzymuje skierowanie. 
W tej chwili w bazie FMBP zareje-
strowanych 300 osób.

Biuro mieści się przy ulicy 
ulicy Wolności 44 w Wąbrzeźnie 
– budynek Starostwa Powiatowe-
go, nr pokoju 208, tel. 56 6882450 
wew. 158, e-mail: mbp.wabrze-
zno@ohp.pl 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Joanna Puczkarska, pośrednik pracy w Filii Młodzieżowego Biura Pracy w Wą-
brzeźnie
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      Piłka nożna

Pokazali charakter
Po dwóch porażkach z rzędu Unia wreszcie odniosła zwycięstwo. W sobotę pokonała Che-
mika Bydgoszcz.

W minioną sobotę o godz. 
17.00 Unia podejmowała w czwar-
tej kolejce zespół Chemika Byd-
goszcz. Rywala zawsze groźnego 
i bardzo wymagającego. Po dwóch 
porażkach piłkarze chcieli pokazać 
się z lepszej strony kibicom. Wyszli 
na to spotkanie strasznie umoty-
wowani i głodni zwycięstwa. Mecz 
zaczęli znakomicie. Osiągnęli prze-
wagę w środku pola i niepodzielnie 
rządzili na placu gry. Sytuacje po 
których nasza drużyna powinna 
prowadzić mieli Sebastian Isbrandt 
i Marcin Gołąb, niestety w obu 
przypadkach zabrakło precyzji. 
Szczególnie ten pierwszy w 15 mi-
nucie powinien pokonać bramka-
rza rywali. Drużyna gości obudzi-
ła się w końcowej fazie pierwszej . 
Chemicy stworzyli sobie kilka do-
godnych sytuacji, a najbliżej strzele-
nia bramki byli Mateusz Szwaracki 
i Tomasz Bruski. Na drodze stawał 
znakomicie dysponowany tego dnia 
bramkarz Unii Tomek Zubrzycki, 
który swoimi interwencjami wpro-
wadzał spokój w defensywie. W 41 
minucie wreszcie dla Chemików 
zaświeciło słońce. Po pięknej akcji 
i rozegraniu piłki przez Damiana 
Lewandowskiego i Tomasza Bru-
skiego, z podania tego ostatniego 
bramkę zdobył zachowujący zimną 
krew w polu karnym przeciwnika 
Kacper Tuszyński. Do końca po-
łowy Chemicy dominowali i roz-
budzli swoje nadzieje przed drugą 
połową. Na przerwę unici schodzili 
ze zwieszonymi głowami. Jednak 
ostra rozmowa w szatni podzia-
łała jeszcze bardziej mobilizująco 
na zawodników, którzy po zmianie 
stron prezentowali się podobnie jak 
w pierwszych dwudziestu minu-
tach pierwszej części. Po kwadrasie 
gry w drugiej połowie w szeregach 
Unii nastąpiła zmiana. Jarka Rybsz-
legera zastąpił jego brat Bartosz. Od 
tego momentu na boisku wszystko 
zaczęło się dziać pod dyktando wą-
brzeźnian. Co prawda jeszcze w 67 
minucie po prostopadłym podaniu 
ze środka pola znakomitej sytuacji 
nie wykorzystał napastnik che-
mików Maciej Jarzębowski. Po tej 
sytuacji dla Chemika zatrzęsła się 
ziemia i potwierdziła się stara re-
guła, że niewykorzystane sytuacje 
się mszczą. W 68 minucie po akcji 
Ciechackiego, zawodnik z Byd-
goszczy w nieprzepisowy sposób 
fauluje naszego pomocnika i sędzia 
przyznaje rzut wolny. Dokładnie 
dośrodkowuje Kamil Kamycki, 
a najwyżej do piłki skacze Marcin 
Gołąb i głową kieruję futbolówkę 
do siatki. Nie bez winy przy utracie 
tej bramki był bramkarz chemików, 
który dał się wyprzedzić w polu 
karnym strzelcowi gola. Unici po-
szli za ciosem i dalej dominowali. 

Na efekty nie trzeba było długo 
czekać. Już po kolejnych dziesięciu 
minutach, lewą stroną przedarł się 
Jakub Gościński i precyzyjnie do-
środkował. Do piłki doszedł Seba-
stian Isbrandt, uprzedzając wysoko 
interweniującego bramkarza gości 
i skierował piłkę do pustej bramki. 
Chemicy nie otrząsnęli się jeszcze 
z utraty gola, gdy po raz kolejny 
musieli wyciągać piłkę z siatki. 
W 77 minucie kolejną indywidu-
alną akcję przeprowadził Jakub 
Gościński i posłał piłkę w pole 
karne. Błędy w obronie popełnili 
zawodnicy z Bydgoszczy. Do bez-
pańskiej piłki dopadł Gołąb i drugi 
raz pokonał bramkarza chemików. 
Po trzecim golu unici cofneli się do 
obrony i umiejętnie rozbijali akcję 
przeciwnika. Goście w końcówce 
nie mając nic do stracenia ruszyli 
do przodu. Jedna z akcji przyniosła 
im powodzenie. Po znakomitym 
dośrodkowaniu  Bruskiego, sytu-
ację na gola zamienił  Partyk Zim-
ny. Szalone ataki w ostatnich mi-
nutach pojedynku, nie przyniosły 
rywalom bramki i trzy punkty po 

raz pierwszy w tym sezonie zosta-
ły w Wąbrzeźnie. Dzięki wygranej 
unici przesuneli się w tabeli na szó-
stą lokatę. Teraz naszych piłkarzy 
czekają dwa wyjazdowe spotkania 
z Cyklonem Kończewice i Naprzo-
dem Jabłonowo. Jeśli zawodnicy 
utrzymają formę z sobotniego me-
czu o zdobycz punktową kibice po-
winni być spokojni. Jedynym mi-
nusem sobotniego spotkania była 
słaba frekwencja na trybunach. 
Czyżby kibice po dwóch minimal-
nych porażkach przestali wierzyć 
w naszą drużynę? To bardzo młody 
zespół, któremu trzeba dać trochę 
czasu, a wyniki przyjdą na pewno. 
Unia zagrała w składzie: Zubrzyc-
ki - Kasprzak, Gierada, Literski, 
Kalinowski (90' Gołąbiewski) - Go-
ściński, Markiewicz, Rybszleger J. 
(65' Rybszleger B.), Ciechacki (60' 
Kamycki) - Gołąb, Isbrandt (81' 
Olszewski)

Dawid Otremba

UNIA - CHEMIK BYD-
GOSZCZ 3-2 (0-1)  

bramki: Gołąb 68', 77', Is-
brandt 74'

      Piłka nożna

Wracają rozgrywki ligi orlika
Po wakacyjnej przerwie w sobotę amatorzy rozpoczną run-
dę rewanżową. Na początek pojedynek lidera z vice-lide-
rem.

Po dwu miesięcznej przerwie 
wakacyjnej na boisko wracają za-
wodnicy ligi orlika. Już w najbliż-
szą sobotę rozegrane zostaną trzy 
spotkania. W najciekawszym me-
czu lider Re�ex/Underart spotka 
się z zajmującym drugie miejsce 
Worwo. Oba zespoły w przerwie 
wzmocniły się. Ci pierwsi pozy-
skali braci Gębka - Miłosza i Arka. 
Worwo zasilili doświadczeni 
zawodnicy Marcin Zawadzki ( 
ostatnio Zryw Książki ) oraz Ma-
rek Rożnowski ( ostatnio Drwę-
ca Adabet ). Szczególnie przyj-
ście Rożnowskiego powinno być 
ogromnym wzmocnieniem bloku 
defensywnego. W pozostałych 
zespołach także nastąpiły zmiany. 
Transferów nie przeprowadziło 
tylko Pływaczewo, które z ze-
rowym dorobkiem punktowym 
zajmuje ostatnią lokatę w tabeli. 
Początek meczu o godzinie 15.00. 
Poza wspomnianym spotkaniem 
"na szczycie" odbędą się jeszcze 
dwie potyczki. O godzinie 15.45 

trzeci w tabeli Agro-Lider zagra 
z Pływalnią. Ostatnim akcentem 
będzie pojedynek Katarzynek 
z Collegem. W tej kolejce pauzuje 
Pływaczewo. Walka o mistrzostwo 
rozegra się pomiędzy trzema dru-
żynami. O miano najlepszej ekipy 
Wąbrzeźna powalczą trzy pierwsze 
zespoły w tabeli - Re�ex/Underart 
( 29 pkt ), Worwo ( 25 pkt ) i Agro-
Lider ( 20 pkt ). Pozostałe zespoły 
mają za dużą stratę, żeby włączyć 
się w walkę. Pewnym zatem jest, że 
runda rewanżowa zapowiada się 
niezwykle ciekawie. Tutułu sprzed 
roku broni Worwo.

Dawid Otremba

Tabela po pierwszej rundzie:

1.Re昀氀ex/Underart 29pkt
2.Worwo  25pkt
3.Agro-Lider  20pkt
4.Katarzynki  16pkt
5.Pływalnia  11pkt
6.College  10pkt
7.Pływaczewo    0pkt

W pierwszej rundzie Reflex/UnderArt dwukrotnie pokonał Worwo

Przez większą część spotkania Unici dominowali w środku pola

Chemicy często uciekali się do nieczystych zagrań, żeby powstrzymać wąbrze-
skich napastników 

Marcin Gołąb (nr 11) zdobywca dwóch bramek kryty przez obrońców
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